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L w ó w  29. maja.
Według doniesień K ra ju , ministerjum hr.

Pe-ftwdriego waha się bca» ndt swoją odpowiedzial
ność ważniejszych refoim administracyjnych w Ga
licji i motywuje to wahanie się tern, iż nie wie, 
lałoege usposobienia będLie większość przyszłej
f ad1 państwa. Z ministrów; br. Petr.no mit ł się 
oświadczyć przeciw wyjątkowemu uwzględnieniu 
Galicji. Pan baron jest na teraz federalistą, i za- 

owne, jak wszyscy iederalistyczni ministrowie, 
skończy swoją karierę polityczną jako wyraźny i 
niezaprzeczony centralisca.

Nie przywiązujemy wprawdzie wielkiej Wagi 
do doniesień dziennikarskich, tyczących się konfe- 
rencyj polskich w Wie Jn.u, mn możemy jednak utuic, 
iż wiadomość Kraju  wydaje nam się bardzo prawdo
podobną. Rząd w .stocie do pewnego tylko stopnia 
może liczyć na popalcie ze strony przyszłej Rady 
państwa, a n a s z ą  właściwie byłoby rzeczą dopo- 
mód* hr. Potockiemu, by dobre jego chęci nie 
napotkały na przeszkody ze strony centralistów. 
Wskazywaliśmy już, iż tylko przez zbliżenie się 
do stronc ictwa, które przedstawia dr. Ro< h bauer,
przez  i i  s jtronnietwi m i w»«ó«iun«
U i-n ie  sobie dłoni, mczemy żądaniem nas^go 
kraiu zapewnić dobre powodzenu wprzysdoj P»- 
S  państwo Od r;aau domagać sife możemy 
tylko gotowości do przyjęcia korzystnych d k  nas 
zmian w konstytucji, ale wywulczyc te zmiany, 
przeprowadzić takowe w Raazie pans w , j 
storn przeważnie zadaniem. I dla tego wiwrlnin
wyznać, iż  d o  u k ła d ó w  zg ro m a d z o n y c h  w
przedstawicieli stronnictw pulskich z T Po > 
nie przywiązujemy zbyt wielkiej wagi. Nik n 
może wątpić, iż zamiary hr. Potockiego są dla 
nas jak najprzychylniejsze, ale spełnienie ich w ob
szerniej szei lub szczuplejszej mierze zawisłem bę je 
od okoliczności, na których ukształtowanie się 
więcej może wpłvnąć zbiorowa, roztropna i pra 
wdziwie polityczna akcja całego krajn, niż wola i
władza ministra. .

Wstrzymujemy sic zrerztą na dziś jeszcze 
od o b s z e r n ie js z e g o  omówienia sprawy konferencjo 
wiedeńskich, albowiem, jak w.adomo, uczestnicy 
Uchże zobowiązali się do zachowania tajemnicy 
t j  do ich przebiegu Chyba więc tylko dla oU- 
łamucenia lub zabawienia latwowierniejszycn czy
telników różne dzienniki wiedeńskie i krajowe u- 
dawały, jakoby im znane były szczegóły obrad

Kronika lwowska.
(K tó r tj  sam autor e tre śń i nic po trafit, se u zgJędu na ab
solutny brak UMelktcj treści. Ale przynajm niej nikt n  ■ 

nie rosfgniewa \)
Niech mi kto powie, czem się tera- najmo

cniej zajmuje naród lwowski, nai ód  najjaśniejszy, 
jędrno władny i Wszak auszę to wiedzieć, ina
czej nie potrafię spisać „kroniki lwowskiej* i wy
darzy mi bie to. co się wydarza pewnemu kole
dze mojemu, ilekroć ma prztd sohj to samo za- 
danie — tj. ż© moja rusznica kiuniKarska... nie

W7PdA w ięc, według autentycznych doni^ień 
naród lwowski nąjmocniej jeszcze w tej chwili 
ząjmuje się Janem Królikowskim, który odj« 'dża.

Dalej, zajmuje on się także trochę ,  Popiel- 
ką“ która wróciła.

Jeszcze dalej i jeszcze mniej, zajmuje on się 
sprawami publicznemu Od tego jest przecież (*o- 
t*'a Zarodowa. j P^k. p. Dobrzański nie wrou 
z Wiednia, codzień rano do kawy, oprócz świe
żych rogalków, będziemy mieli świeżego bąka o 
konferencjach polskich odbywających się w Wie
dniu. Najjaśniejszy naród umie zresztą m i na pa
mięć tę starą śpiewkę, że najwięcej dohrego ży
czy i żąda dla kraju dr. ZybHkiewicz, a najmniej 
dr. Ziemiałkowski. Sam p. Jan Dobrzański tele
grafuje to przecież z kawiarni Daura i do drukar
ni Poremby, a p. Poremba, który jest zacnym 
mieszczaninem i współobywatelem naszym, nie po
zwoliłby przecież, ażeby za pomocą jego czcionek 
i jago cztrnidła oszukiwani) najjaśniejszy naiod. 
Wiadomo jest także najiainiejszemu narodowi, ić

a na informacjach tego rodzaju trafnego i rze
telnego cądu opierać niepodobna.

Szef namiestmetwa galicyj -.kiego p. Possingoi 
nie wrócił dętych cza.: z Wiednia, i o faktycznem 
rozpisaniu nowych wyborów dotychczas om słycnac 
nio pewnego. Zapewniają atoli, iż naz.uct * ę- 
dzie termin nadzwyczaj wczesny; niektórzy utrzy 
mują, iż 20. — drudzy, 4e 25. czerwca.

Niektóre komisje, którym Wydział krajowy 
przekazi ł wnioski i projektu przez sejm dawniejszy 
ieec Dieczy poruczono, obradują jeszcze ciągło. 
Jb3t to rzadka wprawdzie i chwalebnaMe ■w t̂ymj 
wypadku zupełnie zbyteczna gorliwość. Wydział 
obecny nie może przyszłemu sejmowi przedkładać 
sprawozdań, przez sejm dawniejszy żądanych; 
może on po rozwiązaniu sejmu pełn.ć tyll.o admi
nistracyjne czysto funkcje, póki z nowego sojniu 
! owy wydział Lie będzm wybianj. Dobrzi by tedy 
było, ażeby nie trudzono dareńmie ludzi i me 
odrywano ich od pożyteczniejszych /.ajęć dla obiad 
nad projektami, z których niejeden już może swia 
tła dziennego nie ujrzy

Sprawy krajowe.
Sprawozdanie z rozpraw  k o m i. j i  pozasejmo-  

u e i  < aa ktcesiją ustawy ym inn tj .  (Ciąg d ilszy , ,
1 Ki r o h m a y e r .  K^ry, które wymierzają 

Sie dotąd nu wó>ó.v i które wmięrzać się będą 
na okręg, nie są karami za to że ktos czegoś me 
rrobSł lecz żenie dopatrzył, ażeby to. było zrobune, 
£ k  Jamo gdy władza Ja urzędnikowi polecenie 
potne, on go nie wypołni — urzędnik oapo-

W,Sdap r z e w o d n i c z ą c y  Obok odpowiedzialno- 
- i  naC7t Lników musi być i odpowiedzialność woT- 
Sw gdyż oni oą podlegli; więc jest pyfetum czy 
n a c z o l n i k  u i prawo nkarać wójta sam, czy się od
nosić do wydziału powiatowego?

P B n i n  Zwracam uragę pa § . e i - .  Otót
t< cbowi»»ywn<5 Dęazm taKze

naczelnika powiatowego.-
p. Ł a d  en  i. To będzie urzędnik, odpowie

dzialny, niepłatny, z w ładzą idealną, zależną od
rekursu. .

P. K r z e c z u n o w i c z. 7 o wszystko stosuje
się do teraźniejszego wójta ( szukaliśmy więc po
prawki w sędziach pokoju, lub policyjnych. Tu jest 
ta poprawa, że wójci będą podwładni organowi 
okręKO -remu, co zawsz6 lepszem będzie, niż to co 
jest do.ąd. Specjalne opracowane tego pozos^w- 
rny. Co do p Bauma,, względnie §. 61. jestem 
zdania, że orzeczenia odnoszące się do teraźniej
szego wójta, nie będą mógł; być za-tusowune ao 
tamtego, zatem należy orzec tak, jak to sformuło
wano jest w moim wniosku I. .

P. Z by s z e ws k i .  Zg.adzam się zwniuska-ni 
p Krzeczunowicza, również i s tom, że nie należy 
nam wdawać się w szczegóły, które się wyjasmą 
przy kodyfikowaniu; również zawisło wiele od te- 
gn czy ta osoba ma byo pojedyncza, czy zbioro
wa Ńio mogę wszakże przystać na wniosek p. 
Krżec/.unowiczu, ażeby tylko delegat na swoim 
obszarze mógł być czynem

P. G ł o g o w s k i .  Żądanie p  Zbyszewskicgo 
osłabia to, co ja  sobie zastrzegłem , inaczej mo-

l żnaby kogoś z miasta delegować do mnie. Zau
ważam jeszcze, że dotąd ci, co wchodzą do rady 
gminnej bez wyboru wyjęci są od aresztu — otóż 
czy teraz podpadają karom pieniężnym i are
SZlOWI ?

P U j e j s k i .  Warto takiego aresztować, kto 
nie ma tyle powagi w gminie, ażeby nie był are
sztowany.

P. K i r c h m a y e r  Przedtem potrzeba było 
praw ochraniających, dzisiaj są wójcia więcej in
teligentni.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Pan Baum wniósł, a- 
żeby nałożyć karę IGO zł. na tych, co nie ze
chcą przyjąć wyboru. Dla ,tych, kUwy tak nisko 
upadli, iż nie chcą się niczem społeczności przy
służyć, nio pozostaje nic innego, jak znosić na 
sobie wyroai wójtowskie; kto zaś obauri a się ju- 
ryzdykoji wójtowskiej, niech się stara o to, żeby 
był sam wójtom. Dopóki wysługi obywatelskie nie 
staną się pierwszą podstawą życia puplicznego. a 
życie publiczne potrzebą każdego obywatela, do
póty samorząd będzie próżnem marzoniem-

Poezem przewodniczący zarządza głosowanie.
Punkt I. wniosku Krzeczunowicza przyjęto 

wszystl-iemi głosami, z wyjątkiem jednego.
Punkt Ii. przyięto znaczną większością głosów.
Punkt III przyjęto jednomyślnie.
Punkt IV. formułuje przewodniczący w nastę

pujący sposób:
Tok iustancyj ma być zmniejszony — przyjęto.
P. U j e j s k i  oswudcza się za tem, ażeby 

nie tylko kary pieniężne były bez rekursu, bo 
tych się wójt nie boi, gdyż zwykle nie on je płaci, 
lecz wybiera je oa gminy, ale także wyroki na 
areszt, bo łych k,ażdy się boi,

P. K r z e c z t  nowi eż  sprzeciwm się te-mu.
Pr ze  w c d n i c z ą c y  stawia poci grosowame 

punkt V, Od wyroku na areszt rekurś jest dopu
szczalny. — Przyjęto!

Punkt \1  Od wyroki na kary pienięźn* do
puszczalny jest rekurs, gdy- kary są znaczniejsze. — 
Przyjęto

P. K r z e c z u n o w i c z .  Ja tu  podabszę, że 
dla korzyści ogółu żąJamy, ażeby to organa 
pc brednie JMyj ńjijąi sędziami jiokoju. Jjsźelj W ogoie 
coś zadowalającego ućLwahin,, będzie to myśl td J 
wyrażona, albowiem dziś stroua nie. udaje się do 
adwokata wprost, lecz wpierw idzie do pisarza i 
dopiero wtedy szuka ratunku, gdy ten sprawę tak 
zagmatwa, że nie może jej dae rady i gdy chłopa 
wyssał, który w sporz6 d 50 zł. krowę spiiedaje 
i korale.

P. J a w o r s k i .  Rozprawa uńd tą sprawą po
stąpi, jeżeli orzekniemy jako wskazówkę d k  przy
szłego elaboratu wysoką użyteczność tej instytucji, 
i że zaprowadzenie sądó w pokoju byłęby dla kraju 
zbawieniem — i na tem poprzestać (C.cLn )

Ziemie Polskie.
Komitet „Poliorceta0, gdyż ten przydomek 

„niszczyciela miusi* daleko słuszniej przysługiwać 
może warszawskiemu komitetowi urządzającemu, 
niż owemu znakomitemu wodzowi starożytnych 
Greków, — ów komitet „Poliorceta,® powiadamy, 
po zniesieniu blisko 300 rniast w 6 czy 7 „tour
nee*, zamilkł i oniemiał Dziś znowu zagrożony 
rozwiązaniem, wilczem spojrzał na Kongresówkę 
okiem i... wyszukał jeszcze j e d n o  miasto do znie

sienia. yczytujemy bowiem w Uz M’arscuttskusi,
iż mia„to Klimontów w p. saudomii skini zostaje 
zamienionem na osawlę

Po wioswach w Kongresówce nakazano obcho
dzić ca rs  1 i e ś w i ę i a  tj dnie urodzin i imieniu 
licznych członków rodziny carskiej. Zapewne to 
jest nowy oryginalny sposób zwieknzonk produn- 
cji za pomocą powiekszema liczb} dni poćwięco 
nych obowiązującemu próżniactwu.

Dotychczas tylko miasta były zmuszani ob
chodzić takowe „święta'

P. Fuchs, naczelnik b ura cenzury w VI ar 
szawie oficjalnie oznajmił wszystkim reaakto.om, 
iż na p/zysziośc będzie uważał za dowód nie- 
przycbylności dla rządu, milczenie polskich pism 
w oprawach moskiewskich Ten maleńki fakt daje 
pow m  do wielu uwag, a mianowicie: 1) że cenzor 
u Moskali pełni obok swej funkcji obowiązek 
państwowej policji; 2) że kara w branu ujemny ;h 
faktów może dosięgnąć zr tc, iż dodatnich nie 
było; 3) źo w podobnym skłaclzi- rzeczy nie po
dobna liczyć ani jednemu z mieszkańców Korany 
na pięć minut bezpieczeństwa, jakiekolwiek tam 
^resztą byłyby jego stosunk: względem rządu.
Powyższy rozkaz tyle znaczy co przyznanie się do 
chęci prześladowania osób wykonywąjących ściśle 
wszelkie przepisy wymagane przez istniejące usta
wy. Nic to nie wystarcza, mówi Moskal, — mr- 
suz ehwaiic, - całować rękę, któia cię, bije. Za
ręczyć można, iż w razie pochwały nowa zaidzie 
wątpliwość i nowa obawa: „chwalisz mmo zanadto, 
powie Moskal, jesteś więc obłudnym i zar&dę w 
serca chowasz, a  to dla uKrjnrams nienawiści. 
Pójdzies* więc za tc na Sybir“ Czemuz otwarcie 
nie mówią; Nam potrzeba was zniszczyć.

Nad "Wisłą w mbe^skiom, w miejscowości, któ
rą Moskale przezwali Nowo Aleksandiją urządzo
no SKłady zboża i port rzeczny G magazynów w 
liczbie których jeden rządowy, mogą pomiejció do 
300.000 kor. y zboża. Ostatnie wiadomość nm o- 
próiiz handlowogc i n l i t a r » znaczenie.

Sprawy zagraniczne.
Z mowy króla pruPkiego, mianej dnia b&. 

przy zamknięciu reichscagu pólnocnycb Niemiec, 
przytaczamy tylke ustępy, odhoozące śi^ do zagra
nic}. Zresztą mowa jest czysto przedmiotowa, po
rusza sprawy tylko wewnętrzne, a przeto dła nas 
jest bez interesa.

TTżywanio bandery związkowej, — mówii* 
król — ojłonu niemieckiej żeglugi przez poselstwa 
i konsulaty związkuwe, okres działalności konsu
lów, przysługujące organom Z tr. ążku atr] bucjt 
w interesie etanu cywilnego poddanych zwiąrko*- 
wych uregulowane zostały za Waszem pośredni'- 
ctwem przez prawo i ti tkcaty

Cały szereg ukiadów, przez które międzyna
rodowe stosunki na podstawie reform” upora łdko- 
wane zostały, znacznego rozwoio .orm.ł p-sra. 
przyjęte przez Was trasiat} z Wielką Brytanią i 
Stanami Zjednoczonemi północnej Ameryki.

Organizacja ariuj: zwi |zkowej ukończoną zo
stała, a marynarka związkowa, dzięki pnez Vraa 
przyzwolonym sumom, znajduje się w takim roz
woju, że i tej gałęzi narodowej obrony nada zna

p. Jan Dobrzański odjeżdżając do Wiednia, zo- 
.tawił tu czeladników swoich, których wyćwiczył 

tak doskonale w pisaniu prawdy, iż nawet on 
sam nie potrafiłby przelać jej na papier lepiej 
niż oni. „Na punkcie polityki- naród może tedy 
spać spokojnie i być przekonanym, że za kilka
dziesiąt reńskich miesięcznie nawet taki czela
dnik albo terminator dziennikarski z dnia niezro 
bi nocy, i Jla przypodobania rię majstrowi nie 
będzie kłamał tak mocno, by go aż świerzbieć 
musiała ręka, gdy własną swoją zacną nzjogno- 
mię ujrzy w zwiertiedie. A jeżeli zdarzają się wy- 
|tki, najjaśniejszy narodzie, to tem gurzej dla 

nich — niechaj ich tam p. Kirchmayer i bank 
anglo-austrjaeki mają w swojej opiece ! My —nie 
zajmujemy się polityka.

Zajmujmy się raczej szparagami, które mo 
chcą rość z powodu panującego od dwóch dni 
zimna — Ssozutkicm. który z pewnością, z tego 
samego powodu, wyjdzie na świat o parę dni pó
źniej niż powinien — jakoteż inną równie nieu- 
dałą jarzyną. Zajmujemy się sztukami piękuemi, 
a mianowicie i przedewszystkiem sztuką drama
tyczną, o której wczoraj przekonaliśmy się, iż 
liczy czterdziestu wiernych przyjaciół i trzy przy
jaciółki, a więo akuratn e tyle, ile potrzeba do 
wybrania nowego wydziału „przyjaciół scenj na
rodowej * — Dalej, mamy malarstwo i rzeźbiar
stwo, i wystawę w sali Narodnego Domu, dokąd 
na wypadek nieprzewidzianego deszczu można się 
schronić z Wałów i za 25 centów ogladać por 
trety tych samych oryginałów, z któreaai spotka
liśmy się na przechadzce. Jest to zawsze przyje
mne i zaspakajające uczucie, iż za pomocą olfiju; 
cynobru, blejwajsu i sepii niektóro z tyćh rzadko- 
ści-iizjognumicznych przekazane będą odDgłej po

tomności. Szkoda, że naczelny redaktor Dziennika 
zakazał mi dotykać osobistości, inaczej j.wróoiłbyrn 
uwagę znawców sztal i i liczniejszych nierównie 
znawców natury ua pewne maLwane tac„imuia, 
nad któremi nadaremnie łamałem sobie giowę, 
dla czego, na co . po co wystawiono je na wi
dok publiczny ?..

Ale skoro faktem jest dokonanym i nieuni
knionym, że szparagi kupują się na wagę złota, 
że Szciutek cierpi na zatwardzenie bumom, i że 
malowani Lwowianie jeszcze gorzej aibo nie wiele 
lepiej wyglądają od żywych, skoro dalej przyja- 
jaciele i przyjaciółki sceny narodowej w lecie 
zamias. się mnożyć, nikną gdzieś bez śladu, 
skoro Królikowski odjeżdża a Popielka jest nam 
ocaloną — skoro nakoniec Narodówka doprowa
dziła już do pewnej nużącej jedunstajności w 
codziennych swoich improwizacjach politycznych, 
więc w gruncie, nie mamy się czem zajmować, i 
dla tego ja proponuję, ażebyśmy się raz na serjo 
zajęli sobą samymi

Zastanówmy się nad naszem położeniem, naj
jaśniejszy narodzie, i spytajmy się sam. siebie, 
czy położenie to n n  jest nmznośnem, i czy tak 
dalej i dalej wszystko trwać może?

Najprzód, zimno jest nieznośne i o wycie
czkach za miasto nie może być mowy. Por tóre, 
już od trzech miesięcy me mieliśmy żadnege zgro
madzenia ludowego. Kurjer hwowski nią pojawia 
się, i nie wiemy, co się stuło ze zwyrięztwem 
któreśmy odnieśli z końcem marca rb. Po trzecio, 
urząd budowniczy walcujs Wały hetmańskie od 
trznch nhieiięcy i tera samem tamuje popyt j po
dał wdzięków różnaga .odzajn, które knrsowąć 
zwykły na tej giełdzie nadpełtwiańskiej. Po czwąrte, 
ilókroć narodowi nastręczy się sposobność zajmu

jącego widowiska, jakiem byłby np pożai na wię
ksze rozmiary, zaraz p. Praun ze swoją strażą 
ogrhoWą pozbawia nas tej przyjemności i nim 
człowiek mą czas wziąć kapelusz i wybifadz na 
ultóę, jnż jest po wszystkiem. Jbdnem1 słowem, 
najjaśniejszy narodzie, nudźmy się wścieKłe i rnu- 
siny rozjechać się na wieś Nawet wieczorki w 
kasynie mieszczańskiem już się nie udają — wczo
rajszy np. zrobił absolutne fiazco. Wśród rakicn 
okoliczności, albo niechaj pp. przywódcy ludu u- 
rządzą natychmiast jaka większą „hecę*, albo ja  
pierwszy emigruję do Przemyśla, gdzie przynaj
mniej wybór burmistrza i wystawa go*pod.irczŁ 
obudza; jakieś życie.

Upraszam tedy wysokie władze municypalne, 
jakoteż P. T. pp. polityków mówców i przywud- 
cóŃ Indowych, ażeby niniejsze wezwanie racryli 
uważać jako ultimatum, i ażeby najdalej do nrzy- 
8złej soboty postarali się o jakio mkie ure-imaice- 
nio tego jedńostainego i nudnego życia brakowego 
inaczej mc ręc„e, czy Lwów wkrótce me będzie 
wyludnfonym r czy w celu zebrania kompletu 
Rady miejskiej ńio będzie potrzeb« wys-łać jedno- 
kotiek do C.runda, albo i do Winńik- Nasza prze
świetna reprezentacja posiads wprawdzie wicie 
siron rozweselających, ale oi.wojlidmy się z niemi 
tak dobrze, że Jt ź nas to m° bawi, prosimy tedy 
o jakąkolwiek zmianę1 dekoracji. W przeciwnym 
razie, oprócz ikutkćw powyżej w skazanych, może

oWc*as, biada ojcoifa ooecnym
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ozenie odpowiednie wymaganiou niemieckiego na
rodu.

Szanowni Panowie, mogę wypowiedzieć prze
konanie, że zadowolenie, z jakiem na tejtu sali 
pogląd czynimy nad obfitym /ezuitatem w polnej 
działalności, podziela cały niemiecki krą- nawet 
po za jego granicami. Wielkiej doniosłości rezul
taty, jakie w drodze do Dr u wolnego porozumienia 
się rządów i reprezentantów ludu pomiędzy sobą 
w stosunkowo tak krótkim przeciągu czasu osią
gnięte zostały, dają niemieckiemu narodom i rę
kojmią, i i  ziści się nadzieja, jaką pokładano w n- 
cworzeniu Związku, bo udowadniają owe rezultaty, 
że niemiecki duch, nie zrzekając się wolnomyślne6o 
rozwoju, w któi/m  siła jego spoczywa, potrafi 
jedność znaleść w wspólnej miłości wszystkich do 
ojczyzny

Te same rezultaty, osiągnięte przez pilną i 
rjtrw ałą pracę na polu dobrobytu i naukowem, 
wolności i porządku w trnju własnym zapewniają 
i zagranicę, że Związek północno-niemiecki w roz 
woju wewnętrznych swoich urządzeń i łączności 
swojej narodowej na traktatach opartej, z Niem
cami poładniowemi nie tylko na szwank nie wy
stawia sił niemieckiego narodu, lecz wykształca 
ją  na silną podporę ogólnego pokoju, którego ży
czą sobie tak narody jak i i/ądy.

Jeżeli dla uemncki*go narodu pozyskamy 
z pornocą Bożq pozycja w świecie górującą, do 
jakiej powołany i uzdolniony on jest prsez histe
ryczną ową ważność, potęgę i pokojowe usposo
bienie, natenczas Niemcy nie zapomną o udziale, 
jaki w tym dziele ma sejm Rzeszy, a za który 
Wam, szanowni panov.ip, po raz wtóry dziękuję.

Bo odczytaniu mowy oświadczył kanclerz 
Związku, hrabia Bismark - Schónhausen, że sejm 
Rzeszy połnocuo- niemieckiej na ton perjod legi la 
cyjny jest zamknięty.

Hrabia Bismark powraca, jak donosi Prwin- 
tional Correspodenz, jeszcze przed Zielonemi Świąt
kami do Yarzinu.

Oto bliższe szczegóły o wojskowej rewolucji 
w Lizbonie: Wybuch nastąpił 19 o godzinie 1 
w nocy: 6 bataljonów otoczyło pałac królewski; 
gwardja nadworna stawiła opór, lecz musiała ustą
pić; zgrzybiały awanturnik i spiskowiec reakcyjny, 
dziedzic świetnego imienia książąt Sfldanha Oli- 
reira e Daun, marszałek arniji, zajął fort ów Je 
lzego panujący nad stolicą. 0  godzinie 4 rano 
zwycięzca tryumf an.e wszedł do pałacu króle
wskiego; król musiał rozpocząć układy. Przywo 
łany naczelnik gabinetu liberalnego, wpływowy 
krewny królewski, mąż stanu niepośledniej zdol
ności i nieposzl&kuwtuiego chsrakteiu, ks. Loule. 
musiał się podać do dymisji; Saldanże powierzono 
utworzenie nowego gabinetu; Izbę trzymającą z 
gabinetem, rozwiązano. Motłoch uliczny w Liz
bonie, Oporcie i innych miastach przyklaskiwał 
buntowi, sam nie wiedząc co czyni. Pamięć tłu
mów zbyt krótka i zapomniano, co świeżutko, bo 
w roku 1868, nastąpiło po rozruchach tegoż ro
dzaju, kiedy reakcyjny Arila, pokonawszy stronni • 
ctwo „odrodzenia11, mające większość w Izbie i 
ster w ręku, co żywo rozwiązał Izbę i ryczałtem 
zawiesił lub uchylił wszelkie uchwały, zmierzające 
do podżwiguienia srodze skołatanej Portugalji, a 
zatem do podż mgnienia tych samych klaskających 
dziś tłumów.

Biedna Portugalja krąży przeszło od pół 
wieku w tern samem zaklętem kole, w którem się 
toczą Bprawy Rumunji, Grecji, Hiszpan,i, a po czę
ści i królestwa Włoskiego: usiłuje niemoc mo
ralną i ekonomie zn i leczyć specyfikami teoryj kon
stytucyjnych, a gdy specyfiki zawodzą, raz po raz 
przerzuca mę to ku liberalizmowi, to znowu ku 
reakcji. Dzisiejsza konstytucja Portugalji jest je
dną z aajliberalniejszych w Europie. W łaa/a pra
wodawcza spoczywa w kortezach, wybieranych glo
sowaniem prawie powszechnem, gdyż każdy pła
cący 6 franków podatku z nieruchomości jest wy
borcą. Król ma władzę jedynie wykonawczą i 
miarkującą prawodawstwo przez reto względem 
uchwał sejmu, minowanie porów i rozwiązywanie 
Izby. Sądownictwo jest niezależne i oparte na 
podstawie sądów przysięgłych. Każdemu obywa
telowi konstytucja zapewnia równość wobec prawa 
beż względu na tytuły szlacheckie, wolność oso
bistą, nietykalność domu, tajemnicę listów, prawo 
petycji i swobodę prasy. Czegóżby żadać więcej?

Ale stan moralny Portugalji, w której przez 
lat kilkaset Jezuici uczyli tylko łaciny i prawu 
kanonicznego, w której na i % mnjoD. ludności w Eu
ropie i 4 naljony w osadach, chodzi do szkółek 
elementarnych ledwo 10.000 Jzieoi, w której in
kwizycją zniesiono ledwo w roku 1820, w której do
tychczas żadne wyznanie prócz katolickiego nie 
posiada swobody religijnej, a wszelka krytyka re- 
iigji paniyącej prowadzi do więzienia lub na wy
gnanie, stan moralny wobec takich warunków musi 
być i jest opłakany Równie lub jeszcze gorzej 
stoją sprawy ekonomiczne, mateijalne państwa, 
wszędzif i zawsze ściśle związane ze stanem mo- 
-alnym ludności Portugalja posiada nieocenione 
bogactwa przyrodzone: jej wina, jedwao, oliwa, 
żelazo, marmur, świetnie jaśniały na ostatniej wy
stawie paryzkiej. Ale energja ludności bynajmniej 
nie odpowiada błogosławieństwom przyrodzenia. 
Ynglja picniądzmi i opieką polityczną trzyma w ku
rateli handel i przemysł Portugalji; jej handlarze 
używają większych przywilejów, mz bajow i; szla
chetny sok Uporto jest monopolem angielskim; 
„bez wiedzy ńnglji wody Tagu nie ważą się wpa
dać do Oceanu.- Wypadkiem tego wszystkiego jest 
uędzc ogólna i bezprzykładnie rozmnożone że
bractwo. na które lekarstwo nie w zmianach form 
konstytucyjnych, ale w reformach ekonomicznych 
spoczywa. Tymczasem stan akarbowości nie daje 
ruszyć ani kroku. Ostatni bndzet przedstawia 15'/, 
tnilj. milreisów dochodu, a 21 mii wydatków. Ogro
mny dług państwa, który w roku 1867 wynosił 
221V, mil. milr., w r. 1868 wzrósł do 251% mil., 
czyli przeszło do miliarda franków. Procent i a- 
mortyzacja tego długu pochłania połowę całego 
dochodu państwa.

Otóż z czego korzystał Suldanha, starzec dzie
więćdziesięcioletni, a jednak dotąd niepoprawiony 
w łaknieniu nurtowania; oto na jakiem próchnie 
wyrasta grzyb jego przodkowania w gabinecie. Czyn
ny w polityce od r. 1810, po wiele razy minister 
od r 1825, już nieraz za pomocą pronuncjamien- 
tów stawał na czele władzy, po raz ostatni w kwie
tniu r. z. Nigdy nic nie zrobił i zrobić nie zdoła, 
wkrótce upadnie, jak upada ł już siedm czy ośm 
razy, ale tymczasem postawił na swojem. Powia
dają, że wypadkiem tego zamachu może być unia 
iberyjska, to jest połączenie Portngalji zHiszpanją; 
ale Salaanna ręki do tego nie przyłoży, a Portu
galja po wiele razy w ostatnich czasach stanowczo 
i w kortezach i na tronie oświadczyła się prze
ciwko temu połączeniu. Powiadają, że w tym jak 
i w poprzednich zamachach Saldanha nie działał 
z myślą szkodzenia dyuastji. Ale czyż człewiek o 
kilkudziesięcioletniem doświadczeniu politycznem, 
czyż człowiek patrzący na to, co o ścianę dzieje 
się w Hiszpanji, może być do tyła zaślepiony, że
by nce widzieć, że skoro roty pretorjańskle zaczną 
narzucać swą wolę Cezarowi, skończy się na wy
noszeniu i zwalaniu Cezarów? W państwie dobrze 
uorganizowanem i pamiętającem o przyszłości kon
stytucją żołnierza musi być regulamin, a najwyższą 
cnotą obywatelską posłuszeństwo.

Z Soboru.
Przód dwoma tygodniami podaliśmy kanony

0 nieomylności papiezkiej. Dziś powtarzamy za 
Augslurgską Gmetą Powszechną wstęp do całego 
dogmatu. Brzmi on:

„Pierwsza konstytucja dogmatyczna o ko
ściele bożym, przedstawiona roztrząśnieniu nąiprz. 
Ojców.

Pius biskup, sługa boży, z potwierdzeniem 
ś. Soboru. Na wieczną rzeczy pamiątkę.

Wieczysty pasterz i biskup dusz naszych, w 
celu, Dy zbawcze odkupienia dzieło przetrwać mo
gło do końca świata, postanowił założyć Kościół 
św., w którym żyjąc jako w domu bożym (Cf. 1 
Tym. 3, 15), wierni wszyscy złączeni być powinni 
związką jednej wiary i miłości jednej, boć dla te
go to przed sv. ero przemienieniem prosił Ojca swe 
jego, aby wszyscy, którzy uwierzą weń jedno byli, 
jako Syn i Ojciec jedno sa (Jan 17, 21) Najmędr
szy ten przetc budowniczy (I. Kor. 3,10), aby za
chować w sposób trwały tę jedność wiary i spól- 
nictwa w kościele swoim, ustanowił w osobie Pio
tra  apostoła zasadę wieczystą i fundament widział 
ny dwóch jedności, na którego trwałości ma być 
zbudowany gmaih wieczny i wzniesiona w tej sta
łości wiary szczytność kościoła sięgającego aż do 
nieDa (św. Leon W. serm. IY. et III. cap. II. it» 
d.em nuu.Ua sui). Ale że bramy piekieł z wzra
stającą z dniem każdym nienawiścią godzą ze wszech 
stron na ten fundament założony przez Boga, u- 
waż&my za rzecz niezbędną, ku obronie, całości
1 wzrostowi zwierzouej u im  trzody katolickiej, z 
potwierdzeniem Soboru, wyłożyć naukę instytucji, 
trwania i natury ś. apostolskiego prymatu, od któ
rego cała siła i zbawienie kościoła zawiały, cdpo- 
wieduio starodawnej i stałej wierze kościoła po
wszechnego, która zawsze też przestrzeganą i za
chowywaną być powinna przez wszystkich wiernych, 
i obłożyć potępieniem z&ołużonem błędy przeciwne, 
tak zgubne dla trzody pańskiej.

R o z d z i a ł  I.
0  założeniu zwierzchnictwu apostolskiego w osobie

ś. Piotra.
Nauczamy przeto i Orzekamy, iż zwierzchni

ctwo juryzdykcji nad powszechnym kościołem bo
żym przyrzeczone zostało i nadane bezpośrednio
1 wprost przez Chrystusa Pana naszego według 
świadectwa Ewoiigeiji, błogosławionemu Piotrowi 
apostołowi.

I  rzeczywiście, Chrystus, Syn Boga żywego, 
rzekł Piotrowi samemu: „A ja  tobie powiadam,
iżeś ty jest opoka, a na tej opoce zbuduję Kościół 
mój: a bramy piekielne nie zwyciężą go. I  tobie 
dam klucze królestwa niebieskiego. A cokolwiek 
zwiążesz na ziemi, bedzie związano i w niebiesiecb; 
a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie rozwią
zano i w niebiesiech “ (Mat. XVI, 18, 19). Jezus 
nadto udzielił samemu Szymonowi Piotrowi, po 
swojem zmartwychwstaniu, juryzdykcję najwyższego 
pasterza i rządcy nad całą trzodą swoją, mówiąc: 
„Paś baranki moje, paś owce moje.- (Jan XXI, 
15,17). Ta jawna nauka Pisma ś. tak iak zawsze 
pojętą była przez kościół katolic ki, jest w rażącej 
sprzeczności z godną potępienia nauką tych. któ
rzy przekształcając formę rządu ustanowionego 
przez Chrystusa Pana naszego w Jego Kościele, 
przeczą, aby sam Piotr był opatrzony przez Chry
stusa rzeczy^ istem i właściwem zwierzchnictwem 
juryzdykcji nad wszystkimi apostołami, bądź po- 
jedjńczo, bądź wziętymi społem, lub feż to zwierz
chnictwo nie było nadanem bezpośrednio i wprost 
samemu tylko s. Piotrowi, ale kościołowi, a prze
zeń dopiero Piotrowi ś. jako ministrowi jego.

R o z d z i a ł  II.
0  wieczystem trwaniu Iwi&czchfdctwa św. Piotra

w rzymskich Papieżach.
Ale to, co Pan nasz Jezus Chrystus, książę 

pasterzy i wielki Pasterz owiec (Ep, 1. ?. et V. 
ad Hebr. XIII., 20) ustanowił w osobie błogosła
wionego apostoła Piotra ku wiecznemu zbawieniu
1 ciągłemu dobru kościoła, powinno trwać konie
cznie na mocy tej powagi w kościele, ttun/ jest 
zbudowanym na opoce, i który trwać będzie aż 
do skończenia wieków.

Bo nikt nie wątp i wiadomi n jest po wszy
stkie wieki, że św. i błog. Piotr, książę i głowa 
Apostołów, filar wiary i fundament kościoła kato
lickiego. który otrzymał od Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, Zbawiciela i Odkupiciela rodu ludz
kiego klucze niebieskiego królestwa, żyje i prze
wodniczy i wykonywa juryzdykcję, aż a i obecnego 
czasu i zawsze, w następcach swoich biskupach 
św. rzymskiej stolicy, założonej przezeń i poświę
conej krwią jCgo. (L'abbe; coli. conc. 1. 111 coli.

11—o4, Epjics Con. act. I I I .  orat. Phuippi sed. 
ap. Legaii. Coli. 8. Petri Chrys. ep. ad Butych. 
prist.)  jY sposób, że ktokolwiek odziedziczył Sto
licę tę św, Piotra, otrzymuje, według ustanowienia 
samegoż Chrystusa, zwierzchnictwo Piotrowe nad 
powszechnym kościołem. Następnie więc rozporzą
dzenie prawdy zachowuje się, a Piotr św. trgrając 
w stałości opoki, którą otrzymał, nie opuszcza 
stern kościoła. (S . Leon W . Serm. M. v. 3.).

R o z d z i a ł  HI.
O znaczeniu i naturze zwierzchnictwa biskupa 

rzymskiego.
Tak więc trzymając się wyroków, już po

przedników naszych i^ymskich biskupów, jnż o- 
rzeczeń jasnych i wyraźnych Soborów powszech
nych, ponawiamy akt wiary Soboru powszechnego 
florenckiego, według którego wszyscy chrześcianie 
wierzyć powinni, iż św. Stolica apostolska i pa
pież rzymski posiadają zwierzchnictwo nad całą 
powierzchnią ziemi, i że sam papież rzymski jest 
następcą św. Piotra, księcia apostołów i namie
stnikiem Jezusa Chrystusa i głową całego kościoła 
i doktorem cbrześnian wszyctkieh, i że w osobie 
św. P io tra , Pan nasz Jezus Chrystus nadał mu 
pełną władzę paszenia, kierowania i rządzenia ko
ścioła powszechnego, jako się zawiera w aktach 
Soborów powszechnjch i św. kanonach.

Następnie, nauczamy i orzekamy, że ta wła
dza nadana jurysdykcji papiezkiej jest władzą zwy
czajną, i bezpośrednią, wobec której pasterze i 
„iern. wszystkich kościołów partykularnych wszel
kiego obrządku i godności, każdy pojedyńczo i 
wszyscy w ogóle obowiązani są do uległości hie
rarchicznej i prawdziwego posłuszeństwa, nie tylko 
w rzeczach wiary i obyczajów, ale też i w żem, 
co się odnosi do karności i zarządu kościoła roz- 
krzewionego na całej powierzchni ziemi, w sposób 
aby jedność tak społeczeństwa jak i wiary z pa
pieżem była zachowaną i aby kościoł boży two
rzył jedną trzodę pod jednym najwyższym ptste- 
rzem.

Taka jest nauka prawdy katolickiej, od któ
rej nikt nie może udiylić się bez zadania szkody 
wierze i zbawieniu. Tu zaś najwyższa władza Pa
pieży nie tylko nie jest w przeciwieństwie żadnem 
z władzą zwyczajną i bezpośrednią jurysdykcji bi
skupiej; za pomocą której pasterze kościołów par
tykularnych pasą i rządzą trzodą sobie naznaczo
ną, ale raczej tą  powagą najwyższego i powsze
chnego pasterza zatw ierdzają, wzmacnia i chroni, 
jak powiada Grzegorz W lelki Honorem moim jest 
honor kościoła powszechnego. Moim honorem-jest 
trwała siła braci moich. Wtedj prawdziwie uczczo
ny jeLtem, gdy się żadnemu z nich nie odmawia 
czci należnej.- (Św. Grzegorz ad Eulvq. Alex. cp. 
X X X  )

Nadto z. tej najwyższej powagi jurysdykcji 
biskupa rzymskiego wypływa, iż biskup ten ko
niecznie posiada prawo swobodnej w speimenin 
obowiązku swojego komunikacji z pasterzami i trzo
dami całego kościoła, aby ci wszyscy w drodze 
zbawienia nauczani przezeń i rządzeni być mogli.

Dla tego też odrzucamy i potępiamy zdania 
tych. którzy mówią iż wolno jest przeszkadzać go
dziwie tej komunikacji naczelnej głowy z paste
rzami i trzodami, tak, iż twierdzą, że to, co się 
uchwala przez stolicę apostolską lub na mocy jej 
powagi w sprawie zarządu kościoła, nie ma mocy 
i znaczenia, jeśli nie zostanie potwierdzonem pla
cetem władzy świeckiej.

A ponieważ na mocy boskiego prawa zwierz
chnictwa apostolskiego, i ymski biskup przewodni
czy powszechnemu kościołowi, nauczamy jeszcze 
i orzekamy, iż .jest on najwyższym sędzią wier
nych (Pii PP- VI Breve „ Super soliditateu i. 28. 
nov. 1786) i że do sądu jego we wszystkich spra
wach należących do trybunału kościelnego przy
biegać wolno, (Conc. oecun Lugdun. I I ) ;  wyrok 
zaś stolicy apostolskiej, po nad której powagę 
wyższej nie ma, przez mkogo nie może być od
wołany, i nikomu nie wolno przesądzać jej wyro
ków. (Łp. Nicolai I  ad Miehaelem Imper.) Z 
prawej przeto ścieżki prawd) schodzą ci, którzy 
twierdzą, iż wolno jest odwoływać się od wyroków 
rzymskich biskupów do Soboru powszechnego jako 
ao powagi wyzszej od rzymskiego biskupa.

R o z d z i a ł  IV.
O nieomylności rzymskiego papieża.

Że zaś w najwyższej powadze jurysdykcji 
apostolskiej, którą nad powszechnem kościołem 
posiada rzymski biskup jaku następca Piotra ksią- 
źęcia apustołów mieści się też najwyższa władza 
nauczania, wierzyła tak zawsze ta św. stolica, po
twierdza to wieczysty zwyczaj kościoła i nauczały 
sainoż puwszechne Sobory.

Idąc więc Laprzód za uroczystem wyznaniem 
wiary Soborów powszechnych, na który Wschód 
z Zachodem zespalał się w jeduosć wiary i mi
łości, wespół z czwartym konstantynopolakui So
borem wierzymy: iż pierwszym warunkiem zbawie
nia jest przestrzegać prawidła prawdziwej wiary i 
od uchwał Ojców nie odstępować. A ponieważ nie 
może być zaniechany wyrok Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, mówiącego : „Ty jesteś opok a . na tej
opoce zbuduję Kościół mój- . (Mat. XVI — 18), 
to co zostało wyrzeczonem stwierdza skutkiem 
rzec/y, gdyż na stolicy Apostolskiej zachowana 
jest zawsze niepokalanie katolicka religja i świę
ta głoszona nauka, za którą to Apostolski, Sto
licą powinni iść we wszystkiem Chrystusów’ wier
ni, aby tak zasłużyli zostawać w jednej społeczno
ści z tąż Stolicą, w której jest całkov.ita i pra
wdziwa religii chrześcijańskiej stałość, (Z formuły 
śvt Honnisdasa Pap. jak była podana przez Ha- 
d-yana II i podpisana przez nich), i Powtóre, 
z Soborem Lugduńskim wyznajemy: iż św. Kościół 
rzymski posiada najwyższe i pełne zwierzchnictwo 
i władzę nad powszechnym katolickim Kościołem, 
które jak nadane sobie przez samego Panu w o- 
sobie błog. Piotra, książęcia czyli głowy Aposto
łów, którego następcą jest rzymski b.skup. wraz 
z pełnością władzy prawdziwie i komie uznaje; i 
jjsko przed wszystkimi obowiązany jest bronić

prawdy wiary, jak też sąaem własnym orzekać 
ma w kwestjact w rzeczach wiary wynikłych. 
(Z wyznanie, wiary ogłoszonego przez Greków na 
Soborze powszechnym Lugduńskim II.) I w ślad 
na Soborem florenckim powtarzamy: że papież 
rs ymski je3< prawdziwym namiestnikiem Chijatusa, 
głową całego  ̂kościoła, ojcem i doktorem wszy
stkich chrześcjan, i że nadana mu została w o- 
sob;e śwętego Piotra przez Pana naszego Jezusa 
Chrystusa pełna władza nauczania, kierowania 
i rządzenia powszechnego Kościoła (Cf Jan 
XXI 15—17.)

Zatem z potwierdzeniem Soboru ś nauczamy 
i jako dogmat wiary orzekamy, iż rzymski papież, 
du którego w osobie błjg Piotra tenże Pan nasz 
jezus Chfystus wyrzekł między innemi: „Ja prosi
łem za tobą, aby nieuatałs wiara twoja: a ty nie
kiedy nawróciwszy się potwierdzaj bracią twoją- 
(Łuli. XXII. 32), na mocy asystencji boskiej jemu 
zapewnionej zbłądzić nie może, gdy spełniając o- 
bowiązek najwyższego doatora wszystkich chrze- 
ścjan, w imię apostolskiej powagi swojej orzeka, co 
w rzeczach wiary i obyczajów powszechny kościół 
jako rzecz wiary zachowywać ma, a co odrzucać 
jako wierze przeciwne, i że te wyroki i sądy nie
zmienno same przez się, przez każdego chrześcja- 
nina, skoro dowie się o nich, z całą uległością 
wiary powinne być przyjęte i zachowane. Ponie
waż zaś nieomylność taż sama jest, czy to uważa
na w rzymskim biskupie jako głowy kościoła, czy 
w powszechnym kościele nauczaj ącym a złączonym 
i: głową swoją, orzekamy nadto, iż nieomylność ta 
du jednego . tegoż rozciąga się przedmiotu. Jeźli- 
by kto ośmielił się sprzeciwiać tomu naszemu o- 
rzeczrnir (co niech Bóg odwróci), niech wie, iż 
odpaał od prawd] wiary katolickiej i jedności ko
ścioła. Następują kanony, znane już naszym czy
telnikom.

K r o n i k a .
O statn i w y s tę p  gok oinn y p . J . K ró lik o w sk ie 

g o  Odbędzie się dzisiaj. Goś(5 nasz wystąpi powtórnie w roli 
Franciszka Moora w Zbójcach- Szyle.a.

(8. R.) W a ln e  Z grom ad zen ie  T o w a rzy stw a  
p rzy ja c ió ł so e n y  n arod ow ej odbyio się dnia wczcraj-
szegc w sali ratuszowej. Po dwugodzinnem czokanin na kom
plet, otworzono wreszcie posiedzenie odczytaniem protokóle 
z ostatuiego zgromadzenia, i przyjęto bez zarznin. Z kolei 
nasfąpiło sprawozdanie z czynność;' Wydziałn Towarzystwa; 
uwolniono wprawdzie sekretarza od czytania tego — kaidcuin 
z przybyłych członków rozda -gc sprawozdani!, I acz szanc 
wny sprawozdawca nie mógł sobie oduiówid przyjemności, 
wynurzenia nagromadzonych w głębi e.srct. i pamięci ncauó 
goryczy, ptzeplatan7ch nsjcaaruidjszeini wissausbami o n- 
padkn dneha, zagrażającym babilońską dysperz,ą całemu to- 
werzystwa i ludakieun społeczeństwu. Na wniosea wydziału 
wybrano następnie do cbadaoia sprawozdania rachunków, esyu- 
ności Wydziału i stanu szkuty dramatycznej, pięciu całon- 
ków, a to pp. O csosalskiego, dr. Urbańskiego, KrysL nr. O- 
strowskiego, Łopuszańskiego i  Gromadzińskiego. Przedło
żony budżet na rok naatępny aatwierdaono i  przystąpk/nu 
do wyboru nowego Wydziału na rok dalszy, aLaulntm wię
kszością głosów wybrano pp. baiutowskiego, Chrzanowskiego, 
hr. Fredrę (syna), dr. karcza, E. Eronkowskiego, hr. Łącryn- 
skiego, Ł. Pieiużyńskiego, dr. Semilskiego, dr. Sermaka, 
i A. Urbańskiego; jedenastego człon ..t brakuje, Uchwałę 
Wydzisłn, przedłużoną zgromadzenia przez p. A. Urbańskiego
0 zamianowanie p. Jans KróLuOwskiego honorowym < łou- 
kiem To warzy s t .  a, przyjęto hnc m i oklaskami, pocseui re
ferował p. Ł. Pierożyński imieniem komisji ad hoc, s zara 
zem imieniem W ydz.ału zmiany statutów Towarzystwa. Przy
jęto wszystEie poprawki bot dyskusji, ■ wyjątkum jednaj
1 to najpraktyczniejszej , a mianowicie, aby prsepisaną do 
kompletu walndgc ubrania liczbę 40 członków >nieśd, i nie- 
krępojąc czczą regułą chętnych, dozwolió im obradować 
legalnie bez oznaczenia liczby. Przyczyny racjonalnej odrzu
cenia tej poprawki nie docieczono je szc ie ;  w jglaszali wpra
wdzie nieLtórr.y przeciwnicy motywu antipoprawkowe, t-le 
te okkenły się raczej ilepemi strzałami dobytemi z regjonów 
solistycznej nicloiczności, aniżeli przed™ otowem zbijani u. wnio-
ka. Towarzystwo znużone pierwotnem czeKiwaniem i pra

gnąc doczekrd zamknięcia sesji, odrzuciło poprawkę, leeh 
za chwil kilka, chętni i niechętni tej noprawce, żałuwsc mu
sieli niewczesnego postanowienia, bo ode, >cie kilku człon
ków przerażonych długą introdukcją p. Z iwadzbiego, rei* 
renwt zmiany statutów szkoły dramatycznej, zdekompletowało 
sesję, puczem musiano się nolens voi *ns rozejść , uiedokoń 
czywszy nawet zaerętego referatu, i niewyurswszy brskujr■ 
cego n .  członka dc Wydziału.

W y p a d ek  m iejsco w y . Szymon Podgórny óóletni 
zarobnik ze Lwowa umarł dnia 2,5. b. m. nag e w siynkn  
pod 1. 444%-

W  tu te jszy m  sz p ita la  p o w sz ec h n y m  poso-
stato z końcem marca 187u r. chor, ch 74ó, du tych przy
było w mi siącn kwietniu 378, było zatem chorych .ecco- 
nych w tym mit-aiącu 1123. Z tych wydalono : wyzdrowia
łych 380, nieuleczonych 68, zmarło 46, razeir 433. Pozo
stało z końcem kwietnia w dalsmem pielęgnowania chorych 
640, a mianowicie na oddaiale chorób wewnętrznych 93, 
chorób zewnętrznych 60, na klinice chorób wewnętrznych 7, 
chorób zewnętrzuyoh 14, na oddziale chorób kobiecych 6, 
na oddziale chorób skón ych prsedłożnycu 21, kiłowy"! l l6 ,  
ocznych 26, obiąisnych 247, połoznio kobiet 87, dzieci 14. 
Stosunek wyzdrowienia wynosi *  miesiącu kwietnia 1870 
33.21 odiet ik ; zaś sto.anck śmiertelności 4.93*/,. Najwyż
szy stan chorych w miesiąca kwietniu 1870 r. był ha dnia 1 
wynoszący 731, średni 16. wym szący 640, najriiszy 86. 
wynoszący 619 chorych.

P . G am panlle, który dawał w Krakowie przedsta
wienia mesmeryczne z żoną swoją Aersylją, przyjedzif jutro 
do Lwowa.

N a od bu dow anie S u k łen n io  w Kr, k u  wie wpły-
n ę u  dotychczas razem 11.966 zł. 76 c. w gotówci i 121 zł,
w obligacjach.

P rób ę n o w e g o  o św ie tla n ia  m ia st  robił p. Zy
gmunt Sawi-zewski w Krakowie w aptece „pod Słońcem.* 
Próba ta okazała niezmierną wyższość tego rodesju światła, 
które odznacza się białością a przeto jasnością oraz równo
ścią płomienia i brakiem kopcenia. Porównanie teiro światła 
z zwykłem gazuwem daje się nailepioj ocen d na ienin. 
Cień od płomienia gazu zwyczajnego jest bardzo ci mny, 
gdy oć tego nowego płomienia jest tak blady, że prawie nie 
ściemnia przedmiotu, na który pada. Płomień wielkości pło- 
rn.jlw.ia świecy rznoał dostateczne światło ua cały skiepa,
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ś..ia tło  gaza.rego płamiania wydawało się przy niem czer j 
w ono-um oo. Urządzenie z„sadzało się n» wpuszrzeriu w p o 
11 ord g u ń  rurki prowadzącej tlen czyli uwasorod, s ut lem 
cza^o palenie gazu jest zupełne i oałkow-te, ta > wyps aję 
się gazy niedopnlana oraj węgiel zaciemniając: gaz zwy y.
P . Sawiezewaki zamierza na próbę jedną z stsr.. na ryn u 
w Krakusie urz-deić do tego rodzaju awi.Ws. Gdyby wydo- 
1 wa' kwasoró nu wielką skalę, móinaby mm zae-lsć wszy
stkie latarnie i lampy gazowe p^ ryw atnyęb N ejscechp rre- 
o k a d z iw s z y  cienkie rurki o p a lo n e  a _ńcu palnikiem 
z medalu nietjpnego, jak cyrkon lub p atyna.

W  d y r e k c j i  p o l i c j i  *  K r a k o w ie  złożono Doty 
fcoraieU dar-,ki z b r y l a n t  i portretem, znaleziony jeszcze 
30. m aro. b. r- p t . «  j-dm go rługę kolejowego "  jed j  
z wagonó> II. k lu j  ppci,gwlwowj)iięg< £
Ldcielka tego uegarka m og , go odeLrad w biurze y 

policji w Krakuwia.
O okrasie p. J .  M atejki „Unia,“ pisze P- 01 '

m > r t w Journal des D ib u ls :
p . Matejko malarz polski z rzeczywistym ta ente ,

w stą p ił po raz pierwszy w Paryżu, j e «  *  “J 1* "
* 7 * 3 5  ,  i , -  z diisjó.. polskich odzna,-6 6  Jego wielki oiiraz wzięty 1 — . „

. , .,op ,ovm . Też same przyn lotyc _ ł  się charakterem dramatyczny
. ,  , .T.uiwianej Unii Lubelskiej. „Król

uąjdujem y i na obeonie i'YSta J senatorowie i poslótfię 
Zygmunt, Augun« Jpow.-M  *  . podplSuk akt

' ” * ' t i e , jlączenie dwóch narodów n i Sejmie
2 b T k ’im d8.8sier^ * * * ■ '  Królnaklęczkacb(?l) jedną ręką 
trtfm a konstytucje- (cape, ne ak« sam) a drug, kładzie na 
Ewangielii, kióra podaj, mu kapłan. Przy mm posrća obraza 
ona u a ubrana w delii futrzanej wznosi krucyfiki Po prawej 
.tronie wieiu klęeząojch, a w głębi w trybunie stoi królowe 

r. pfo-om  niewiasu Lewo część obrazu odznacza °'3 
szczególniej dwoma osobam. siodz,cemi na pijiwozym planie; 
zwłasaesa starca, wychylającego się naprzód, a prawi, rę ą 
wspiera acfcgo sie na poręczy krzesła jest Fełną ara er
£ *  L »  . . , i .  ..a..™ * « - *  -•* !  Ł « r
zgrzybiały starzec padnie lianem i obu rękami dąj} y  » 

iławieństwo tej uroczystej scenie. . nnz, cia p. Ma

eP<>d ■ * -  .“ S S T o S d Ł  H U * *
rejki jr .t  dobrą; wszyctao się tw8rzy, gęsta
owoby ncze,tuczą w akcji; .«_ g  Nie podobna
nacechow. nt są energią. P ^  zarueni teg<’ż n-
jest popaazeć u ^ t e ^ ,j t a «  - repj  ,ienuinci obV na-
rojenia, pod jakm. ■osfc *  W  ^  4ci r o łł  iąsująccgo 
rodowi nie podobna me ^  , e w ględu t f k *
, i 5 podówczas ™ w teJ s u e n ia  brak jedności, zw.ą.Lu
S T c i “ ep o ® . w ^ c z a  p , .bonie praw% będate n.e 
1 r  7  * • nełności a chociaż te usterki są mmei nde-
« a l e ‘we tym obrazie.’ n ileli były w poprzednim ; Matcjl i,

• u L  tlo  w tonie fi letowym nie jest m.łem, a roz- 
S l t o u  światło nie przedstawia się wszędzie w całej swej

M S i e ' P  Matejko posiada wicie nauki i  sztuki , rysuje do- 
,w a  I wykonanie jego ma śmiałość i o r y g in a ln e , cle bywa 
f i  gwałtownym, wybujałym a w swej dramat; ozce, ten- 
“aneji nieco binteiuym. Są to - - d y  zazwyczaj nwaizyszacc  
prawdziwej sile, z któi/ch  łacno się jest popraw ć.

PomdT^ Uoia 27. kwietnia zgorzały w Łękach w pow. 
nowosądeckim 3 zagrody włościańskie, ogień miat być pod
łożony. sakoda Iniezabezpieczoną) wynosi 590 zł. D. 4. b jn .
w^Ljbczy TT pow. KHanUHjWm agroda włość., przyoayua 
nażarti uizwladoma, szkoda (w części zaoo«pifcc»ona) 2000 zł. 
nnia 6 b m w Zwicrniku w pow. pilznied ,kim dom m, 

kalny przyczyna niewiadoma, szkoda (nie.abezpieczona)

“  y’ D 6 b m- ’ Kr“8Ł' m Pot°CRich’ W P0W’ n0W°8-'
i  • dwo skie rrsez nieostrożność, szkods ffieza-
d ^ .m  sujm i dworSkm, ^ złoozow.kim 2
bezpieciona) «50 zł., nadłożony. D. ?. b. m. w W i-
awgrody włośo., ogień n.i . y P ni e;.figka z zapasami
śniowej w pow. ropczyckim z8Sr°  “ k d (n;eZabezpie-

■ r .  ^r s e t  nrzvCBTDft niewiadoma, szkoda (qiMbudowan gospodarskich, przyc yn
k ; 9 o&(| rł D. 10. b mc w Lubaczowie w pow

sabespiecsona) 2 S 5 0 r f. »  niewifldoma, szkoda (ale-
c usianowsńim 3 d my^p J  ^  ^  GrAdku aUjnU ; dom,
zmoeapieczona) 800 A  D . ^  m w Hoędrowie w pow.
przyczyna niow.adcma. -^  ^  podłożony) 8zkod.  (za-

s a c a B r - .  v  **■b » •w Bf>ńcwL r *6rny?
dc™ , saknda (w części zabezp.) 4000 zł (G L .)

W .a a W H P <IL Szef ministerstwa finansów mianował 
uficjBU  rachnukowego Jana Eitel radcą racl «nkrwvm przy 
.  k krajowej dyrekcji skarbowej re Lwowie. M ni0.crju 
*i a«hn mianowało adjunkta urzędów pomocniczych Maksy- 
L fijan-Ł ub wiuza dyre oreo. urzędów pomocmc.ycb^ przy

, . , wej uyrekcji skarbowej w* I  woy .e. C. k.
wa di”ek<ija jkarbowa weLwowi. miinowała kwi^skowanego 
c k koncepistę skarbrwego Pankracego Bielikowir„a i c. .

, adinnktów skarbowych Edv.arda Brettnera i 
rer^KarczmaroW skiego - ły m i k icypistami - »rbo 

wym u . k asy a c. k. konceptowego adjunkta skarbowego 
Kłem iOaa Bemer prowizorycznym konoepistj sk-roowym n,

FJ1 liydzlea* KTftBXeW>kiegO zammszcz-1 w numerze
20. n a s t ę p u j ą  wiadomość .

S.db«łanc nam uprzejmie pierwszy numer U rta poi 
M ra o  \  onny «  Nowym Jorku dnia 22. lu tigo; oprócz 
wladcmości miejscowych i pieśni: Boże coś Polskę, prawie 
«Uy przedrukowany z Poznanskugo

Oprónz tego doszła nas odezwa od rodaków w Ame 
ryce wy l_ua .aebęcająca, niemoty, i prowokując, do em. 
growania, ra d ,iol„ L t  -  nabycia ziemi » Wirginji.

Niech Bńg „chowa, aby się wezwanie to przyjąć 
łatwowiernych uwieść miało. Nieszczęściem jest emig.own 
nie z musu, występkiem emigracja z dobrej won. Nikt zie
mi na której się nrodz ł, d u  której ma obowiązki, do któ
rej sercem powinien być przykuty, nie ma praw i opuszczać. 
C ół dopiero my, których nieszczęście samo i lofl P° Wflja 
obowięsek i winę opuszczenia czyni uieobr&chowana.

Między d>rektorami komp&nij emigracji polskiej i o 
laaiaacji, jednego tylko Polaka znajdujemy Jen. J- Smobn- 
■klcgp Znany nam z praw ści charakteru i zacności p. H. 
Kałussi ibi obcy jest całej tej spn.wie . _  Należy wiec, by 
dzienniki nasię ostrzegły sznzególuiej lud w n.ektórych pro
wincjach pod panowaniem pruskiem d, »ywędrov.„ni' skłon
ny, aby się tych marnych ponęt nie chwytano.

Jakkolwiek nęcące byłoby obietnice, ziemi rodzonej, 
jak mi tki rodzonej, opuaz< zać się nie godzi,

P r a n lk o w  w górnym Szląsku w Pru-ach dnia 22. 
mąja 1 »70 r. „Towarzystwo bratniej pomocy“ akademików 
Polaków w Pruszkowie ma zaszczyt prosić szanownych człon
ków, aby wkładki przez nich przyobiecane lub zadeklaro
wane wnosić byii łaskawi. Również wzywa tycb wszystkich,

którym dobro ogólne nie jest obojętnem, aby fundusze tegoż 
towarzystwa wesprzeć raczyli. W imiemu dyrekcji W fiyk  
piezes, 4Z6t:i Rayski kurator.

(/; Ś n la ty n ,  27. maja 1870. (Kor. Deien. Pol.) 
Ostatnie dwie aorespondencje te  Śnii -yns umieszczone nie
dawno w Dzienniku Polskim odkrywająoe szkaradne b r u d y  

gnieżdżonej tu od dawna zgubnej frakcji magistratualnej, 
spadły niespodziaiiie jak grom na biedne nasze miasto.

W pierwszej chwili było cicho i głucho jak przed 
nadciągającym orkanem i nikt z podziwienir ust otworzyć 

śm iał; każdy udawoł niedowierzającego lnb obojętnego, 
chociaż korespondencje te chciwie czytał.

Zuclni. przemogła u jednych cii kawosć u drugich 
nadzieja, a u winnych tinoga : zaczęto więc biegać od do

do domu, udzielać wzajemnie uwag i rad, wszczął się 
ruch niezwykły be« hałasu, czasem tylko dochodzimy na. ci
che szepty — wydzierano sobie D ziennik  z rąk, l  przewoaz 
cy owej trakcji zgłupieli na raz.e, choazih jak błędni, nie
śmiało, z przedłużonymi nosami, poświstując tylko — cona- 
wiajem powiedziawszy, u niektórych z nich jest znakiem 
największego zal-łopotania i niezadowolenia.

Zdaje się, iż poświstywanie to wyprowadziło ich po 
części z otumanienia; gdyż wkrótce porozumiawszy się 
między sobą, zaczęli sami rozgłaszać, że owe korespondencje 
zawieraj* rzeczywistą pnw dę, ale nie są przeciw nim skie
rowane, lecz przeciw ich nieprzyjaciołom. Bezczelność ta 
nie p, rzebuje komentarza. Pomysł ten nie ndał im się je
dnak, -  nikt bowiem nie dał sie już uwieść, i ta część in
teligencji, która przedtem ^rzyjała jawnie swym koryfeu
szom dziś po wykazaniu ich niecnych czynów, usunęła się 
od nich zupjmie. Bo też ktotnie czytaliśmy rzeczone ko
respondencje z zdumieniem, z oburzeniem na tyle nikezem- 
ności, a których prawdziwość przełaje być wętpliwą, skor„ 
się zważy, że korespondent nie ua.ażałLy się na „kutki nań 
spłynąć mogące — nie bęaąc wstanie udowodnić wyjawione 
zarzuty , — zresztą zdemaskowana klika, byłaby z pewnością 
nie zaniechała pociągnąć krrespundentc do odpowiedzialności, 
gdyby się cunła niesłusznie dotkniętą — a tan sprawdza się 
na niej przysłowie: ąuis lacet, consentire videłur.

A przecież klika ta tylekrotnie zdemaskowana i po- 
iępiuna przez opinię publiczną nie traci jeszcze i dziś na
dzieję, że zwycięży przy wyborach, oczywiście za pomocą 
najpudlejszy-h intryg i najbezczelniejszych pomiędzy mie
szkańcami gminy rozsiewanych fałszów — j. np , że jeden 
z członków opozycji nie może b ć dU lego do Bady wy
branym, bo je  t  w śledztwie z_ n lzioł w powstaniu z r, 1863 
i teraz nawet zamierza wywołać polskie powstanie!

Do przedwyborczej komisji reklama' yjnej - ybrała kli
ka tu dwóch członków zaledwie ezylać umiejących i jeszcze 
dwóch innych nie znających nawet alfabetu ; reszta zaś 
człooków tej komisji nie ma najmniejszego pojęcia o usta
wie i ordynacji wyborczej, — aai też najmniejszego zaufa
nia w gminie.

Niechaj klika ta . , czerpie wszystkie swoje pomysły, 
niech nżyje wszystkich środków swojej przebiegłości, tym 
razem — mamy nadzieję —- nie uda się jej obałamucić i 
uwieść rwzLEarowai-yeh mieszkańców

F a r  O w ie  O „Btanf* krążący na Duu-ju m.ędzy Lin- 
cem i  Passan zatonął d. 24. b. m. koło Neuhaua, w skutek 
silnego uderzenie o berliukę (łódź naładowana rhjżem). Nie
wiadomo jeszcze iie lndzi jtraciło życie przy tym wypadku.

W  8 t .  M a r e ln  »  Styrji pochowano pewną ozobg 
w lc t - .6 u. Graoara zeznai, że « chwili, gdy chciał tremnę 
z -sypać ziemią usłyszał lekkie kołatanie do wieka trnmuy. 
Gdy zdjął wieko, nalazł ciało w zupełnie innej pozycji, j-ik 
leżało pierwotnie. 25. maja wysłano na cmentarz komisję 
w celu skonztatowania tego wypadtn.

N akładem  J. M ittlga  w drukarni Dziennika 
Lwowskiego wyszedł jnż pierwszy tom powieści Garibaldego 
pt. „Panowanie Mnicha czyli Rzym w dziewiętnastym stu
leciu.* Powieść tę dwutomową nabyć można w d.odze pre
numeraty za 1 złr. 50 ct. Prenumeratę przyjmuj" admini
stracja Dziennika Lwowskiego plac katedralny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P r z e m y ś l ,  28. maja. (Telegram prywatny 

Dziennika Polskiego) Obecna wystawa gospodar
cza w Przemyślu jest dwakroć większa od zeszłoro
cznej krakowskiej. W dziale machin znajduję się 
wyięcznie machiny wyrobu krąjowego. P Szumla- 
kowski ze Szięzka nadesłał aparat kolumnowy do 
fabryki okowity

Wystawa bydła jest co do ilości i jakości pra
wdziwie imponujęcę. Przemyśl zagraniczny jest mato 
reprezentowany; bardzo wiele rzeczy nie rozpako
wano dotychczas, wiele innych jest jeszcze w dro
dze. W mieście zjazd niesłychany. Komitet zajmu- 
jęcy się wystawę, nrzędził wszystko z wielkim 
komfortem. Pomieszkania są w tej chwili nieco za 
drogie. Pogoda bardzo piękna!

(Telegram powyżsry wysłał wczoraj n .sz  hur.spon- 
dent z Przemyśla o godzinie 11 minut 40 c raua; do Lvi o 
w* przybył ten telegram dopiera o gadzinie 2 minut 15 po 
południu, a do redakjji przyniósł go służący z urzędu tele
graficznego dopiero o godzenie 3 z południa, a więc w  go
dzinę po zamkuiąciu dziennika. Urzędy telegraficzne są w Ga
licji chyba tylko na to, aby pobierały od stron pieniądze aa 
telegramy i ażeby kilkaset Niemców nie mogących w domu 
znaleźć odpowiedniego utrzymania, pobierało tytułem wyna
grodzenia z a s t r a s z n  e uciążliwą pracę (?) znaczne pensje. 
Innego celu urzędy telegraficzne u nas nie mają; bo że pu
bliczność z nich Korzystać nie może, o tern świadczy najle-. 
piej powyższy nasz telegram. Gdyby naszemu koresponden
towi z Przemyśla było chodziło o to, ażeby wiadomości z wy
stawy przemyskiej dopiero w dzisiejszym numerze dziennika 
byłj’ umieszczone, to nie potrzebował płacić za telegram, bo 
daleko taniej wyniosłoby pi zesłanie korespondencji przez 
poczty. Zdaje się, że panom urzędnikom telegraficznym cho
dzi tylko o to, ażeby przyjąć telegram, kazać za niego za
płacić i wysłać go wtedy, kiedy im się podoba, co jednak, 
zdaniem naszem, być nie powinno, gdyż urząd telegraficzny 
jest dla wygody publiczności, a nie publiczność dla wygody 
i utrzymywania nn_d i. — Pr. Ked.)

O głoszen ie . Komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal.
zawiadamia niniejszem, iż dnia 14. czerwca rb. odbedzie się 
w Kamionce Strumiłowej p r e m i o w . n i e  b y d ł a  r o g a 
t e g o ,  z fun luszu przez c. k. rząd na ten cel udzielonego.

Premiowane będą. tak całe obory, jako też pojedyn 
cze sztuki.

Zaprasza się przeto hodowców bydła z powiatów 
Lz liwskiego, Złoczowskiego, Przemyśla iskl go, Brcdzkiego,

Famioneckiego, Sokalskiego i Żołkiewasiego, ażeby do rze
czonego popisu bydło awe nadesłać zechcieli.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal l  wów dnia 
26. maja 1870. J . Orelinger - Oreliński sekretarz.

D od atek  do a i j a  n a  k o leja o h  anatrjwOko- 
w ęg le rsk lo b  na miesiąc czerw ca rb. wyznacza aię na 
20% przy tych kolejach które do poboru są uprawnione i 
z tego uprawnienia chcą użytkować. Wyjątki d wniej pu
blikowane, zostają w pełnej mocy.

P o z w o le n ie  n a  w stę p n e  ro b o ty  techniczne na 
boieje żelazne ndzialiło ministerstwu handlu drowi Aug. 
Axter r.t kolej z Tarnowa ku Proszowic i ku Sandomieizo- 
wie na trzy mieniące; zaś minister spraw wewnętrznych u- 
dzielił koncesjonarjnazom morawsko-salązkiej kolei centralnej 
pozwolenie — do zawiąaania Towarzystwa akcyjnego, i za 
twierdził sta tu t, onegc i.

Z a ło ió o , d. 26. maja. (Kor. Dzień. Pol.) W dniach 
5, 6, 7 i 8. iipca bi. odbędzie się w Ułaszkowcach wystawa 
zwierzą! i płodów rolniczych także przedmiotów i 1 lyrouów 
rolniczych i przemysłowych w styczności z gospodarstwem bę
dących, wraz z próbą machin i narzędzi rolniczych na tę 
wystawą przysłanych.

Wystawione przedmioty podzielo-o będą na następu
jące działy:

1) konie, 2) bydło rogate, 3) owce, 4j trzoda chlewna, 
drób itd., 6j pszczelnictwo i jedwabniotwo, 6) płody przero
bione i gospodarstwo domowe, 7) ziemiopłody surowe, 8) o- 
grodnictwo i leśnictwo, 9) machiny i narzędzia, 10) przemysł 
rolniczy, budownictwo, drenowani.1, chemikalia i nawozy, 
11) rękodzieła i rozmaitości.

Zgłoszenia się mają być rajdalej do 16. czerwce 
nadsełanie przedmiotów zaś, do końca czerwca br. na ręce 
czluuka komitetu urządzają cego W go Wiktora Ciemierskiego 
w Uł.ozh wcach poczta Jagielnica, uskutecznione.

Za najlepsze okazy, uznane przez sąd zuawci iw. roz
dzielone bedą nagrody, medale i listy pochwalne.

Podając to do wiadomości szanownej red 'beji, proszę 
takową najuprzejmiej, ażeby powyższe ogłoszenie w swoim 
czasopiśmie do publicznej wiadomości podać raczyła.

Z uszanowaniem, przewodniczący komitetu wystawy,
L w ia rd  Eorodyski

Zator, 27. maja 1870 r. (Kor. jltriem Pol.) Uśmie
cha się  w tym roku gospodarzom nadzieja obfitych plonów. 
Ciepłe deszcze przeplatane ożywczym promieniem słone
cznym pozwala na taką wróżbę. Roślinność W} bujała t&lr 
w okolicy naszej juko też i w okolicy Wadowic i Oświęci
mia. 17. bm. po południa mieliśmy ta radrzj burzy Je 
szczegóiaeiro rodzaju, bo bez błyskawic i grzmotów. Tylko 
wiatr * zsypywał miasto i okolicę w ielk ieu i tumanami ku
rzawy, poczem deszcz lunął. — Jeżeli słuszną, Le grzmot 
szkodzi kwiecia owocowych drzew, to barza t s  okazała się 
względną dla sadów tutejszo okolicznych, bielejących właśnie 
rozkwitem. Roboty ' polu niemal pabońozone —  i tak 
dzięki B„gu v-.syo.ko doorze w roli obrobiono, pomimo że 
obaw- była wielk. pomiędzy goapodsrsami, że się tak późno 
zaczęło. Żyta zaczynają się pięknie wysypywać. —  E/owary 
zamykają, w skat 1 czego ziemniaki znseznie w cenie spa
dły. Płacono je  w Andrychowie i Oświęcimiu do niedawru 
borze o po złr. 3 20, — dzisiaj ju i w tychże miejscach po 
2.50, a a ni po 2.10. w, a.

Notujemy u nas korzec żyta złr. 7., pszenicy 10., ję
czmieni s  5 .50- owss 4 ., cetnar siara 2.80., cetuar koniom  
3.10., cetnar stomy żytnąj 1 ,4C.

O iw lęo lm , 25. maja. D dzisiejszym targu było 
1.939 wołów. Płacono za cetuar podług wiedeńskiego ra- 
enunku złr 31—32.25. Pozostało niesprzedanycb 324 sstuk. 
Najlepiej płacili Francuzi poszukujący najlepszych cięż_ich  
wola z do (Jhulous nad Marną. IV. W oliński.

Ostatnie wiadomości.
Ceas zamieszcza następuj:jej telegram pry

watny Wiedeń 28. maja godz. 12. m 55. Rada 
ministrów iuż powzięła decyzję względem żądań 
polskich: przystała na ministra dla Galicji; oświad
czyła się za rozwojem autonomji w zakresie usta
wodawczym w duchu rezolucji, lubo nie w tak 
obszernej formie) odrzuciła odpowiedzialny rząd 
krajowy jako taki, i to jak słychać, z powodów 
zagranicznej polityki; a swoją drogą ministerjuni 
postanowiło nadać namiestnictwu samodzielność 
zupełną w oprawach krajowi powierzonych i wszel- 
kiemi siłumi popierać wcielenie Wydziału krajo
wego do namiestnictwa, jeśli Sejm to uzna za 
stosowne, aby położyć koniec dualizmowi władzy 
krajowej, i nadać korporacjom autonomicznym 
większą powagę, jeśli namiestnictwo będzie mu
siało wj konywać uchwały, naprzykład Rad po
wiatowych, Co się tyczy rządu odpowiedzialnego, 
ministerjum powiedziało ostatnie słowo; co się 
tyczy rozwoju ustawodawczego, rząd może jeszcze 
dalej pujclzie. Zresztą wiele zależy od usposobienia 
przyszłej Rady państwa. Dziś hr. Potocki ma uwia
domić Polaków o uchwale Rady ministrów."

Wczorajsza Wietter Zewung ogłasza sankcjo
nowana d. 20. maja ustawę sejmu uiźszo-austijac- 
kiego, zmieniającą niektóre paragrafy sejmowej 
ordynacji wyborczej ala Niższej Austiji.

W tejże urzędowej gazecie czytamy obwie
szczenie namiestnictwa niższo-austijackiego. roz
pisujące nowe wybory do sejmu Niższej Austrji na 
dzień 20. czerwca dla gmin wiejskich. 22. czerwca 
dla miast i miasteczek tudzież Izb handlowych i 
przemysłowych, nakoniec na dzień 30. czerwca, a 
ewentualnie 1. lipca dla kuiji większych posia
dłości.

Z Paryża telegrafują pod dniem 28go maja: 
Na wykładzie Laboulay’a ponowiły się hałaśliwe 
sceny (zapewne dla tego, że oświadczał się za 
plebiscytem) — profesor zmuszony był opuścić 
salę, jednego studenta aresztowano. Moniteur 
z Poitiers podaje wieść, że pociąg pOcztov.y z Li- 
moges koło Poitiers wyszedł z szyn, wagony i 
podróżni utouęli w Viennie. Izba obraduje nad 
interpelacją Bethmonta względem plebistytu.

Bethmont z lewicy, Duremois z prawicy kry
tykują zai howanie a;ę rządu w sprawie stowarzy
szeń. Ollmer odpowiada, że rząd zachowuje so
bie zbadanie, uważa jednak jeszcze nie na 
ezasio, żeby zezwolić na wolność politycznych 
stowarzyszeń. Przyjęto porządek dzienny.

Mazzini oświadcza w Uście do ednego ze 
swoich przyjaciół, że teraźniejszy ruch we Wło
szech, b}ł tjlho  wybrykiem gorącej młodzieży.

Prawdziwa i ogóina rewolucja dopiero się przy
gotowuje.

Sąd woj inny w Medj ilanii i jkazał jednego 
żołnierze za udział w powstaniu na śmieić, a za
ocznie 8iu ua śmierć.

W Madrycie upadł w kole deputowanych wnio
sek, aby Seiranowi nadać królewskie atrybneje. 
Spodziewają się demonstracji na korzyść Rspartoca.

Między Turcją a Grecją przyszło do sporu 
ponieważ bandyci greccy, wpadłszy na teiytpijam 
tureckie, pojmali trzech Tnrkćw i zabili ięb iu  
grauicy. Turcja żąda zadoććnczymeniu.

W Grecji stracono znowu 8. brygantów.
Międzynarodowa liga pokoju i wolności, zja

dzie się d. 12. września br. na czwarty kongres 
do Zurychu.

Sejm pjłnocno-amerykański wykreślił raz na 
zawsze z budżetu pozycję na poselstwo przy kurji 
rzymskiej.

TeiegTamy „Dziennika Polskiego.**
W ie d e ń  28. maja Następca ironu arcyksiąię 

Rudolf wyzdrowiał już zupełnie.

N o w y  Y o r k ,  28. maja. Fenianie pobici zo
stali przez wojsta kanadyjskie. J-nerai Stanów Zje
dnoczony :n Yade, stanąwszy w3GCluazi na granicy 
kauadyjstlej , skonfiskował Fenianom zapasy broni.

Kopenhaga, 28. maja. Utworzyło się nowe 
ministerstwo pod prezydent ją  Holslein-Holsleinborga. 
Tekę ministra spraw zewnętrznych obiąi1’ Rosenoern 
Leli u

C e n n i k  I s b v  h a n d L  I n r i Płacą żadaią

we Lwa-rle d.iia 28. maja. w. a. w. a.
1. A k cje  l a  u t n k ę . ił. | et u ct.

Kolei gal Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.-CzTn.-Jaasj . . '

286 00 ero 06
806 00 206 69

Banku hyp. g. z wpł 40% 000 00 102 00
Paplornr ozerlańskiej . . . . ' 00 00 00 00
Galio. Banka krajowego . . . 00 00 72 00
U . U  e ty  u i t a m i  u  1 0 0  s ł &

s.fow. '  ad. gaL w. a. 6% . . 83 70 84 ka
Tow kred. gal. w. a. 4*/, . . •ff 76 90 7« kóBanku nypoi'. galie. 6%  . . . 
Galio. Lskłodukrea. włościańskiego

9

\ "b
90
90

30
60

20
81

60
60

m .  O b lig l SA 10C xł. S.
Indemniaacyjne golić...................1 £ 74 70 76 20

„ a i  Krasows. . ] 00 00 0*’ oO
„ ks. Bukowińs . 00 00 00 00

Ircżycakigłodow. a r. 1866 po ?*/,1 100 00 101 >0
Pierwsa. koL ^aL K. L. I- em. 0<>00 00 00„ „ „ U, On. 00 00 Oi >0

n „ Lw Cseiu. L emi 00 00 0< 00
a e e M- a 00 00 00 00

IV . M onety.
Dukat h o le n d e rsk i.................... , , 6 77 • 6 88
L uk  t e e s a r s k ......................... a » 6 80 6 •*6
N apo leondor............................... e s 9 d l 9 89
Półńnpeijał rosy jsk i...................... 10 00 10 i i
Rubel srebrny rosyjski . . . . 1 90 1 w6

„ papierowy „ . . . . a • 1 60% 1 61*
BaokuOty polski, a. 100 J .  poL • a 00 00 00 M
Talar pruski u-ebrn] . . . . • a 00 00 On ■c
Pruskie bilety kasowe . . . . • e 132 i Ił
Srebro ........................................ 121 00 122 00

Telegrafowano rurka wiedeńakie
28. maja.

Jednouty dług państwa v  bammotoch 60 ii.  20 et 
w srebrze 69 zł. 70 ct. Losy pożyeski s 186O r. 9o 1 . 50 e t  
Akcje banku wiedeńskiego 720 a!. — ct. Akcje banan kre
dytowego 266 et. 10 e t  Londyn 123 ■! 45 ct. SreUo 121 ił. 
— ct. Napoleondor 9 ił. 88 et.

W U d eA  dnia 28. mąja 2. gudi. — m.
Węgierskie akeje kredyt 84 60; Akcja, Banku ang 

ausir. 326.—; kolei Cisai'.-ki«j 232.—; kolei Karob.-Lud 
236 ' olei ziedmi gr. 169.60 ; olei pnłudn. 193.—; coieł
alloldzkięf 172.60; kolei państwowej 400.—; kolei lwowsko- 
cremiow. 206.25; banka tranKO-aust 120.—. k lei weg. półn.
.. stboć. 164.— ; kolei półn. 225—; kolei Rudolfa 166.26; 
kolei węg. v»m Łud. 94 26 ; galie. oblig. indemn. 74 4 0 ; losy 
z r. 1864 119 60. Usposabiania: stałe.

W ie d e ń  d. 28. nr is 6. gods. 10 m.
Akcje: kul i koazycko - oderb. 61.76; redytow i 866 ^0; 

banku ang. susi 326.76; banku obrotowego 113.—; kolei 
Karola-Lu iw. 236.76; kniei p lud. 193.60; k‘dei paasl. —.—; 
banku franko-ausu’. 119.60; bauku ludów, a całę wpłatę 208.26; 
banku bndown. 71.26; banku &eut 76.—; wied. Zwięzku
banków. 233.—; kolei Elżbiety 206 —; lcey ■ roku 1860------ ;
napoleondor 9.83. Usposobienie stale, pokup słaby.

r u y i .  Renu 74.86. Lombaruy 391— . A mer. —.—;
B erlin . Mosk. noty bank. 76*/,; austr. akeje kredyt. 

161*/,; lombardy 106— ; akcje galioyiskie 96'/ , ;  kolei pań
stwowej 220% ; kolei rumuńskiej 70% ; austr. noty ban
kowe 82%. Usposobienie stałe.

W roe łnW . Pszenica w miejscu 83 ; żytc w m. 60. 
owi '* w m. 3 4 ; rzepak zimowy w m. —; koniczyna catu .  
wona w m. —.

Przyjechali do Lwowa d. 29. maja.
Kotel OeorgA. Seweryn hi. Drohojewrki a Mo- 

akwy, Arnjlf br. Bess z Boniowic, Bronisław Anguałyn..wita 
z Woszczanca, Władys.aw Niozabitowsai ■ Uberec Stani
sław Pieńczykowski * Bys«zowie, Ignacy Zabilski a Ło- 
śnioww.

H o te l A n g ie lsk i. Antoni hr. Golejewski a Ha- 
rasymowa, Wa erjan Czajkowski z Swiraa, Jan Caajkowski 
z Sarnik, Adolf i Hipolit Czajkowscy a Bóbrki, Aleksander 
Hulimka z Lessczkows, Bronisław Lang * Wolicy, Karol 
Poten z Olszanki, Maciej Z. Serwatowski a Rajtarowie, Wi
kto: Wułodkiewicz z Brzozdowic.

Hotel L. np;A. Piotr Braet a Bałty, Teodor Brna- 
schweiter z St. Gallen.

H o te l EnropejBld. Józef K ikurewic* a Olejowa, 
Karol Miszkie z Pnanki, Józef Trzeciński Nowosaye, Le
opold Winnicki z Liska.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej »Lwów-Podx.
(Podług eegaru lwowskiego.)

O d c h o d z ą  do Brodów i Złoosowa © g 11 nu* 88 moc.
„ „ o „ 10 „ 84 wieeaćr.

P r z y o c h d z f  do Lwo. ■ Brod. i Złoc.o „ 4 „ 86 rai •>
t  o ,  S , t t  wieeaór.



PÓ L8KI z ania 2^. Maja 1870.

.Podziękowanie.
Z a staranne i bezińlererowne wy

leczenie mię z niebez^ecznej słabości 
piersiowej, składam wielmożnemu i szla- 
chetnemn pana B r o n i o w s k i e m u  dr. 
medycyny i akuszcrji w Sokalu uniżone 
i serdeczne podziękowanie.

J K ia o s y a ia w  W le j r s U o łd
664 (1— 1) dyprnitta,

?roszy szczuciu pocUp rękę! 
1 0 0 , 0 0 0  ta lŁ w .‘ó w

j»ko nzjwjitszą wyfrinę podaje L .jo o w g ia  
w ie lk i io ter ja  p f m l f in i  przez k a la ł  
b run asw lek l rzsd  k ra jo w y  przyzwolo„j
zag... __towaLa.

Tylko same wyg-inc będL eiągL.ione a to 
a sd lig  pewneg ) plan-przez C losJwaó v prze
ciąga kilka miesięcy 2 9 0 0 0  ta k ich  w y g r a 
nych z pc urściąmusi oyć wyciągniętych; iLię- 
dzy 1 >mi znajdują sit główne wygrane talarów 
lOto.OOO, 6 0 .0 0 0 ,  4 0 , 0 0 0  2 0 ,0 0 0 ,
I&.B.H.O, 1 2 .0 0 0  2 po 1 0 .0 0 0 ,  2 po
SkrOO. 3 po 60011. 3 po 5 0 0 0  12 p', 4 0 0 0 .  
4 po t e o . ł ,  ±56 po lO O O , 231 pc .U O  

383 p i j #  18600 po 4 ?  itd
Najbliższe ciągnienie wygra., tej wielkiej, p/iez  

Państwo zagwarantowanej loterii odbedzi<vsie
j i u .  9 .  i l o  c z s «  w c a  1 8 7 0  r .

C pły rryg^D ony las kosztej j tyiko t  ;zlr. pół 
iósu O złi. i u  otgćwierć losu 2 złr. za prze* 
słaniem il t żyloedi n _inkn o turni a istr.

Wszystkłb zl cen! WTLonaue bedę z najwięk
szą j( u annoetia i każdy jtizymc od i>l te 
c.yginalne, herbem państwowym zaopatrzone 
losy patutwow-

Z zmówi eó prąylącyon^. będą bezpłatnie 
aotyczącŁ pl~.i7 nrzędowc, z. i po k lidem Ja, r- 
nien , posyłamy un-z/n. odbiorcom bez awe-
z i .a n i .  urzędow e listy ciągnień. Ib2 (2 6)

Wypłata] wyg.an następuje zawsze natyeh- 
i r j w i alw B yjtiaal „  t  „cm , i 

może być aa ,,omoca bezpośredniej przesyłki InD 
*•*,* f  J 5d“ l.e inten owsnyeh „■ „‘rutek i ?zj eh 
żto ..iLah we wszysL_:;h i jęaszych n.iejs, ĉh 
-insirji załdtwiona.

Przedsiębiorstwo nasze było dotąd zawsze po- 
: tak.niedawno znowu między z.ieloma 

■tuoznem i w ygranami, otrzymaliśmy, jak  
Awiiadozą uyzęóowe dow ody, po trzykroć 
p ie le sz e  wygrane, i s»uii takowe
<ka«yr- odbiorcom^wypłaciliśmy.

Takiw, na n a jp ew n iejsze j p o d sta w ie  
igrunt* u_e przedsiębiorstwo, z pewuośi ią prs 

widywać każe wielkiego ze wsze< h stron udziału: 
uwasza .ię j k a  już ze względu na b lisk i ter- 
«*-. ci >nja wszyatkie udi.ośne zlecenis jak  
- ^ p r le i» m c | w p ro st nadsyłać p d adreaem:

8 .  H  i B Ł u d e o l r e r  Jb G o i u U .
Ua-ik .iad  W echse^.OeschBCt InJHamhurg.
iSur u d  Verk_«f aller Arlen Staacoblipa- 

bon«n Kreenbahn-Actien nnd Anlehmlooae. 
i*, S . Dziękujemy siniej8zem za pokładane w nas 

doiąa tan fanie, a zapraszając przy roipo- 
esyt^u nowego losowania do udziału, starać 
się będziemy i nzdal, rzetelną i spieszną 
aa*u?r̂  zupełne sadowolnienie naszych inte
resentów pozyskać. P o w y is i .

W  Parchowie pod Buczaczem
je s t młocarnia piątrowa z wialnią,
kołem  obrotow em  żel.iznem  i tran sm isją , 
p rz ea  dwom a la ty  cd  p  P ie tscb a  ze Lwowa 
sprow adzona. Zaraz do nabycia  za 3 0 0  zł.

Zarząd ekonom iczny w PorctlOYiio
365 ( i — 2) poczta Burzacz.

PO SA D Y
c y  zarządcy ekonon Icznegc, 

rachmistrza lub t. p, *Ł3
poszuknje człowiek młody (żonaty) który zo
stawał dłuższy czas w jednej z piei wszorzę- 
dnych szkół rolm czycn, tudzież zarządzał już 
„amoistnie. Weterynarja i budownictwo gospo
darcze tak s teorji jak i praktyki są mn zna
ne — ra co chlubne posiada świadeet'ra. Ła- 
i Ł swe zgłoszenia uprasza s ię n a d se ła ć  pod 
adresem: MC. X*. prSOZ Ą Jencję dZittli- 
u lk 6 v o  p . A . t i ą t k o w r  k i e g o  w e  
L w o w ie .  GC6 (,1—2)

D r .  K A K C Z
leczy aiaboficl w en ery czn e  1 n  A o ra e , 
ja k o  te ż  osłab ien ia , przy wieloletuich do
świadczeniach gruntownie. Tegoż „Poradnik 
popnlarnyŁ jest w każdej ksiega.ni do nabycia,
Ordynuje codzień od 8— 9 i oi l 2—4 godziny
w drmu pod 1. 177 obok arcybiskupiej niegdyś 
kamienicy w R/nkn. 537 (12 ?)

(T'.kie i listownie pod ścisłą dyskrecją.)

Nr. 10712.

Dęby na sprzedaż.
Umiua król. stołecznego miast-a, ma 

do spiże dania w lasach swoich, a miano
wicie w rewirze Żubrzy, pół mili ode 
Lwowa tuż przy kolei Czerniowieck ej.
3773 dębów od 16 do 28 cali grubych, 
z których 2316 kwaiifikaje się na mate- 
rjał wyborowy, zaś 1457 na materjał 
dobrej jakości. — Na dniu 4 lipca 1870 
o godzinie 11 przed południem przepro
wadzoną zostanie w III  Departamencie 
M agistratu publiczna licytacja, przy k tó 
rej chęć kupienia mający swe pisemne 
oferty, —  opat-cone w 10% od ofiaro 
wanej kwoty p< l.czyó się mające vadium 
wnieść zechcą.

C e n ę  w y w o ła n ia  u s ta n a w ia  s ię  na
23817 złr. w. a.

W Biórze tego sauiego Departamentu 
znajdnją się warunki licytacyjne do przej
rzenia , zaś przedmiot sprzedaży wolno 
na miejscu oglądać. 66£ (3—3)

Lwów dnia 18 Maja 1870.

Ogłoszenie licytacji.
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

we Lwowie,
j-odaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 30. kwietnia 1870

zastawy, mianowicie

kosztowności i towary
w  d n i a o h  1 . i  2 .  c z e r w c a  1 8 7 0  r .

w lokalu jej Nr. 357 miasto (przy placu zwanym Kastrum) 
prze.* publiczną licytację najwięcej dającemu *.a gotowiznę

sprzedawane będą. 652 (3-3)

I SKŁAD FAB RY CZ NY  PARASOLEK
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SKŁAD FABRYCZNY PARASOLEK
najnowszego fasom

od cnt. do J I O  Złr.
największym wyborze i po znacznie niższych cenach 

niż gdzie indziej
poleca Szanownej Publiczności

M A G A Z Y N

A STEIFA SYNÓW
648 (10— ?) w e  L w o w i e .

SKŁAD FABRYCZNY PARASOLEK.

SIKGERA
prawdziwe

amerykańskie
r r

RASZYNY 00 SZYCIA,
które *K*ją usjpiękinitjs J> sztycl cm podwójnym.

O w a r a n r d a  a a  z a w sz e .
Ażeby nlstw ić ich posiad»nie sprzedąją się taóic tzą wypłatą ratarn1.
"ćielk. s k ł a d  f a b r y c z n y g o t o w e j  b i e l i z n y  m ę z  k i e j  B c s e n b ' um&

1 P e r e t l a  w Klattsu (w Czechach).— Ce n y  a t a l  >.
Wszystkie roboty maszyną do szycia wykonywają się z najw ększą dokładnością i 

policzają się  jak nairaniej.
Główne składy dla Galiiji, Bukuwiny i Szlązka: /
W< L w o w l < , o llc a  H a lick a  n r  3 0 6 , W KrahóW Ie ryiiek nr. 19, 

w O p aw ie nu wvża?ym Rynku.

I Ł l e m  e n s  H <  j s e u t a l
joiier.ilny ajent muszyn 8 ingeia  1 w tóćlciel układu 

RO.ł (13— ?) i , ankień w Krakowie •> O tav ie . ^

JAN BALKO
poleca swój, od 30 lat we Lwowia istnie
jący największy dotąd i zaszczytnie znany 
S k ła d  w salach własnego domu pod nr. 2 ‘Y4*

Fortepianów, pianin, orkiestrjonów
i innych instrumentów najznakomitszych fa
brykantów ki ajowych i zagranicznych, któ
rych l.istramenta wprzeeiagn 30tn lat, co 3o 
mecha.iiki, trwałości i "uoskonało.ści wy- 
próhował. 532 (19 24)

z  g w a ra n cją
ną ® lat * p
o 10 7o

niżej cen fabi^cznycti.
Listowne polecenia za nadesłaniem połowy 
eeny kupaa a uiszczeniem drugiej połowy przy 
odbiorze kupionego instrumentu uskutecznia 
jak najrzetelniej i punktualnie.

Pizyjmnje także stare fortepiany w za
mian i wypożycza instrumenca wszelkiego 
rodzaju za umiaikowanem Wynagrodzeniem

i&urcze epileptyczne (Mą chorobę)
leczy lifttowblp leknrz specjalną dla chorńb epileptycznych Dr. O Kllllfle[,
w  B erlinie, Louisenstra^se 45. Ja i przeszło stn wyleczonych. 534 (2^ 152)

S  £SL  Ł  A . D
prawdziwych amerykańskich zegarków k ożwic^kiych

z chiukiego srebra bez kluczyka dc nakręcauia w cenie złr. 1 5 .  a cylindry złr. 1 4 .

u ARMATYSA & 1T0ESL.
Z eg arm is trza  w e L w o w ie  p r sy  u lic y  ha lick ie j N r . 2 9 4 . n a p rzec iw  h a n d lu  p .  J tisg en aa .

Zegarki te są dobrze uregulowane z zaręczeniem rocznem. 
Wszystkie inne nie są z tą dokładnością robione, zwłaszcza źe nacze są już 
teraz ulepszone od unych pierwotnie fabrykowanych, a co głównie, iż dowie- 
dzionem jest, że zegarki z wychwytem prawdziwie kotwicznym czyli 
haczkowyu są nąjpewniejsze w' chodzeniu a cem tamem le p s z e  
u d  wszelkich innyoh z odmiennemi konsinikcjami kotwicznymi. 
Nasz skład ma zarazem wielki wybór wszelkich innych zegarków tak sre
brnych jak złotych od cen najniższych do najwyższych; posiadamy rówi~eż 
assonymenż łańcuchów złotych, męzkich i damskich, jakoteź i srebrnych w 
najnowszych fasonach, opatrzonych stęplem rządowym, zegary pendułowe czyli 
Regulatory, bijące g lziny i Repetiery.

Pracownia nasza przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacjo, które tylko 
wchodzą w zawód zegarmistrzowski.

'lak przy zakupionych jak i reperowanych zegarkach dajemy najzu
pełniejsze zaręczenie rzetelności, której nasza nrma dała tylokrotne 
dowody, — i polecamy się nadal łaskawym względom. 586 (16—?)
U w a g a .  Pozostałe jeszcze zegary stołowe, których po wysprze- 
daży nadal trzymać nie będziemy, sprzedajemy po cenach zadziwiająco tanich.

660 (1 — 3)Przez państwo poręczone
rumuńskie 7% °|0owe obligacje kolejowe.

Gdy paryskie i londyńskie pierwsze koterje finanse we resztę rnmuńsłcićh procentowych przez państwo poręczonych obligacyj kolejowych
rozebrały, są takowe na giełdach w Paryżu iwLcndyni e  targowane, i  można się wkrótce spodziewać urzędowego notowaniu ich kursu tak na tych 
iakoteż i na wszystkich innych giełdach europejskiej jeżeli takowe dotąd jnż nie nastąpiło.

Obecny ku r**  7 ,/ ,  % «w ycli, prze/. Państwo poręczonych rumuńskich obligacyj kolejowych około 70%  
v 8% „ rumuńskiej pożyczki państwowej około 9 5%
Taka różnica kursowa 25 % j«st nadal tem mniej usprawiedliwioną, o ile 71/, procentowe obligaeje w»żs_ą pewność blpoteUi

na m aczaie rentujące się koLje posiadaj*ą. Koleje te są po więbszaj części wybudowane, a otwarcie 'eh ruchu nastąpi w jak uajbliż.oym ezndie.
LeLrel rządu rumuńskiego rozporządza, by 7’/, "/„owe rumuńskie, przez pai stwo poręczone obligacje kolejowe przez wszystkie władae jako 

k a u c j e  przyjmowane były.
Po zaprowadzeniu 8 rumuńskiej pożyczki państwowej na giełdzie paryzkiej i londyńskiej, p o d n ió s ł  a l f  k u r s  tego papieru o 85%

< " :

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Nsi mocy upoważnienia walnego zgromadzenia z dnia 4go kwietnia b. r. rozpisuje się niniej- 

szem Wpłatę lC ^ ° j 0 ową na akcje (kwity tymczasowe) c. k uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego.

Z powołaniem d ę na §§. 16, 17 i 18 statutów, uprasza się P. T. akcjonarjuszów, aby

najdalej do dma 15. lipca 1870
10% ożyli 20  Złr. w. a. na akcję (kwit tymozasowy) wraz z 5%

od Igo stycznia b. r aż do dnia wpłaty w głównej kaeie Towarzystwa we Lwowie wpłacili,,
przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) celem odstęplowania

Lwów dnia 28. kwietnia 1870.

C. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny.
§, 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę ma być W ynagrodzona Towarzystwu prowizja tr .ło śi pi 6*/, rocznie, licząc

od dnia zapadtego terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niez ipełuie uiszczone zostały, 
będą trzykrotnie ogłoszone w t^.'h samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do na.iępstw, staiutsn i 
przepisanych na przypadek nchybienia wpłat.

Trzydzieści dni potem  Ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszal subskrybenci utiacili swe prawa do Towyrzystww 
i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie byty, wygasły a w miej-ce wygasłych kwitów wydać z temi s&memi numerami 
nuwe kwity tymczasowe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać'. Ilość i numera unieważnionych 
tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszono

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów pr*t><laży obróconą będzie na zapłacenie 
Towarzystwu zalegających naleźytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego r,ie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, 
jakaby zię w skutek sprredaży kwitu okazała.

§. 18 Kwity tymczasowe, na których nie ma należytegc poświadczenia, żc zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sptzedawaue byt
nic mogą 627 (4— 10)

OGŁOSZENIE.
Na podstawie sta tu tu  zaprowadza Towarzystwo wzaje

mnych ubezpieczeń w Krakowie z dniem Igo maja b. r.
„SPÓŁKI NA PRZEŻYCIE"

do których przystępuje pewua liczba osób na przeciąg1 czasu naprzód 
ustanewioneg‘0, celem pomnożenia kwot przez nich wkładanych: 

a j  przez gromadzenie procentów i procentów od procentów;
b) przez odziedziczanie wkładek po uczestnikach zmarłych przed po

działem spółki i
c) przez procenta od tych wkładek.

Każda z tych spółek trwać będzie najmniej lat 12
026 (4 -? )  najdłużej zaś lat 25.

Równocześnie zabezpieczać będzie Towarzystwo 
Z W R O T  W K Ł A D H J K

poczynionych do tychże spółek na wypadek śmierci uczestnika zapadłej przed
podziałem spółki.

Zapraszając szanowną Publiczność do jak najżyw szego uczestnictwa, gotową Dyrekcja 
jakoteź jej Reprezentacje i pp. Ajenci zgłaszającym się udzielić wszelkich wyjaśnień, broszurki 
„Krótkie objaśnienia o spółkach na przeżycie0, i innych dotyczących druków.

Kraków, dnia 27. kwietnia 1870.
Dyrekcja Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Henryk hr. Wodzicki. W ładysłiw  Biesiadecki. Henryk Kieszkowski.

Wydawca: Witalis W, S m oc b owa ki. Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  R e wa k ow i c z . Z drukarni E. Winiarza


